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OD WYDAWCUW. 
Poeząlkowo nie mieUgmy zamiaru publikować dy­

skusji, tlóra odbyła się 'f Krakowie w dn. 10 sierpnia 
ł922 r. Dwie okoliczności skłoniły n's jednak do wydo· 
nia niniejszej bronury. Po pierwsze-zwycięski ton .Głoa 
sów Katolickich• i niewłaściwe przekręcanie tekstów 
i faktów, co spowodowało rozełos w całym kraju, księta 
bowiem z ambon ogłaszali zwycit;stwo, powołuj~e sit; na 
.Ołoey KatoUckie•. Po drugie- nacisk ze ttrony osób 
uinteresowanych Pismem św. i braci, którzy mieli tycze­
nie gruntownie pointormowat slę w tej sprawie. 

Wszystkie sporne punkty miały podlegać dyskusji 
i gołowiśmy byli rozpatuyt je wszechstronnie. Jednak 
X.X. Jezuici, wymówiwszy tię brakiem a.asu. prltrwali 
debatę po upływie nie<:ałych dwuch godrin. Usiłowa­

liśmy zatrzymał ich, zarzucając natatame nas na wielkie 
koszta i stratę czasu. Pomimo łych słusznych zarz;utów 
odmówili kontynuowania dyskusji. 

W broszurze tej staraliśmy się podać przebiel dy­
skusji mottiwie dokładnie: Nie utywamy ekstra-chu:e­
śeijańskicb wyratefi, mówi(C o pr1eciwnikach naszych 
wiet~eń, tak jak oni to czyni-. nazywaj-c nas półgłówkami, 
a wierzenia nasze Elupie (zobacz Ołosy Kat. Nr 9 str. 280 
rok 1922), lecz podajemy fakty ufając, te .duch zdro­
wego roz.sctd.ku• Słowa Botego i junośt: jego przekona 
każdego oieuprzedzonee:o czytelnika. Pozwoliliśmy sobie 
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dla lepszej orjenlacji c.zylelnlków pt%emowę ks. J. Ro· 
stworowskiego i odpowiedt na ni2ł rozdzielił na cztery 
części. · 

W ufności, te broszura ta przyniesie korzyśt ludowi 
Botemu, wydajemy j~. 

Owa lata temu •) wyd1na była gazetka ulotna przez 
członka naszego Stowarzyszenia p. F. Puchałę. k:łórej 
przedruk doslo.woy Podajemy nitej. 

no.ooo marek nagrody! 

Dla interesujących się zlotono 130.000 MkP· u p: 
Franciszka Puchały w Woli • Batorski~:j p: Niepolomice 
pow. Bochnia do wypłacenia komukolwiek, kto udowodni 
na podstawie Pisma Świętego. nitej podane punkta, 

Kapłani rzymsko-katoliccy twierdz2ł. te kościół rz:ym.· 
kat. jest zalotony przez samego Jezusa Chrystusa i opiera 
swoją naukę i wszystkie swoje obrządki na nauce Chry­
stusa i Jego Apostołów: 

Ja zaś twierdzę, te: 
l. Obrządki rzym.·kat. kościola nie dadr~ Udntj 

pewności zbawienia najlepuemu nawet katolikowi. Nauka, 
te ogień czyścowy oczyszcza ludzi od grzechów, jest 
ur~ganiem przeciwko miłości Botej i pr-zeciwieństwem 

twierdzenia, te kapłan ma moc odpuszczania gnechów. 

• ) W r. 1921. Wtedy ISO.OOO mit., miało więcej wutołcl jak 
obecnie- w matcu 1923 r. - 3..000 000 mir.. 



Kto udowodni, te powytszy zarzut nie jest uzasadniony na 
nauce Pana Jezusa, otrzyma 10.000 Mkp. nagrody. 

2. Kto udowodni, te Apostołowie mieli specjalne 
szaty do odprawiania m.bo:teństwa i że mieli ołtarze 
i narzędzia potrzebne do słu:tby Botejt otrzyma 10.000 
Mkp. nagrody. 

3 . Kto da dowody, te Apostołowie wiedzieli coś 
o siedmiu sakramentach· rzym.-kat. koŚcioła i uczyli, te 
te świętości są środkami do zbawienia, otrzyma 10.000 
Mkp. nagrody. 

4. Kto udowodni, że uczniowie Chrys tusa uważali 

siebie tylko za kapłanów, a lud za nizszą, klas~. otrzyma 
10.000 Mkp. nagrody. 

5. Kto udowodni, że Apostołowie ustanowili ustn~ 
spowied:t i te rozgrzeszali podobnie, jak dzisiaj rzym.­
kat. ~aplani, otrzyma 10.000 Mkp. nagrody. 

6. l(to da dowód, te trzeba modlić się przez świ~­
tych do Boga, otrzyma 10.000 Mkp. nagrody . 

1. K,to wykate, te na ludziach, którzy robią obrazy, 
aby się wierni przed niemi modlili, na tych co je poświę­
cają i na tych co się przed niemi modlą, nie lety potę_ ... 
pienie Pisma Świ~tego,- otrzyma 10.000 Mkp. nagrody. 

8. Kto udowodni, te Piotr Apostoł nie był tonaty 
i Apostoł Paweł nie uczy, aby biskupi byli tonaci, otrzy-
ma 10.000 Mkp. nagrody. · 

9. Kto da dowody, te św. Piotr, Apostoł Pana Je­
zusa, był "Papiet.em• i wymagał od innych Apostołów 

posłuszeństwa, otrzyma 10.000 Mkp. nagrody. 

\ 10. Kto udowodni, te św. Piotr wierzył i nauczał. 
/ te na nim Chrystus kościół zbuduje i te lmściół kato-



licld nie wyrmcl ł jednego z dziesięciu przykazań Botych, 
otrzyma 10.000 Mkp, nagrody. 

11. Kto udowodni, te pierwotny kościół kazał uty­
wać rótańca do modlenia się, zalecał wiernym szkapi~ 

rze, olejk.i, wodę i kredę, świ"cone przedmioty, wyświę­
cenie duchownych przez namaszczenie, te praktykowat 
adorację sakramentów, te Apostołowie odprawiali msze 
za zmarłych, otrzyma 10.000 Mkp. nagrody. 

12. Kto da dowody, te Jezus lub apostołowie daU 
chotby najmniejszy dowód do adoracji swej matki, Je­
zusa i te pierwotny kościół modlił się do niej, nazywa­
j,c ją .Matką Botą•, otrzyma 10.000 Mkp. nagrody. 

13. Kto udowodni, te dusza ludzka jest nieśmier­
telna lub wskate, gdzie jest o tem napisane w Piśmie 

Świętem i gdzie napisano, it dusza idzie do nitb' do * ._; czyśca lub do piekła na wieczne męki urn po łmierci, 
otrzyma 10.000 Mkp. nagrody. 

A jeteli nikt tego nie mate udowodnić na podsta­
wie Pisma Śwtętego, to katdy musi przyznać, że dogmaty 
i nauki te są wymysłem ludzkim, te z. biegiem czasu 
:zostały wprowadzone i ustanpwione. i nie mają, nic wspól­
nego z Nauk4 Bo•-· 

Daty RorwoJ• Ko.do/a Rzymsko-Katolickiego. 

Nauki o wiecznych mękach wprowadzono w r. . . 250 
,Skład Apostolski" ulotono na Sobone Nicejotim w r. 325 
Aniołów czcić nakazano w roku , . . . . . . 360 
Zwiastowanie M. P. t. j. czas, gdy . Słowo Ciałem 

si" stało•, pierv.·otnie b•ięcone 25 grudnia, na· 
.zwano .Botem Narodzeni~m · w r. . . . • 370 



Wyratenie ,;.Matki Chrystusa• (Xristo Tokos) zosta.- · 
ło zamien. na (reo Tokos) . Boga Rodzica• w r. 454 

Władza papie:ty datuje się od roku . . . . . '539 
Post 4:0-to dniowy ustanowiono w roku 54.7 
Godzinki do Matki Boskiej ułotono w roku . . 600 
Łacinę do obrz:ądkó\v kościelnych wprowadzone 600 
Krzyte jako godła zaczęto utywać w rok u . . 680 
Zwyczaj całowania nóg papieta nasta w ro ku . 783 

) Obrazy nakazano czcić w roku . 783 
Dni krzytowe ustanowił Leon 111 w r.ok\1 . 801 
O wzięciu' Marji Panny do nieba oznajmiono w r. 8 f3 
Dziefl zaduszny, dzień W. W. i kanonizacja świę-

tych datuje się od roku , , . . , . . 990 
Księ:tom zabroniono się tenit w roku . . . . 1000 
Czyściec uznano w roku . . . 1000 
Klątwc;. kościelną ustanowił Grzegorz VII. w roku 1077 

' Spowiedi zatwierdził Sobór Loretański w roku . 1116 
Naboteństwo z wys tawien-iem ustanowiono w r. . 1218 
Komunję pod jedną postacią zatwierdzono w r. • 1263 

' Relikwie nakazano czcić w roku · . . . . 1563 
Małteństwo, kapłaństwo i bierzmowanie uczyniono 

Sakramentami w roku. . . . . . . . 1563 
Pasje zaclęło obchodzić w roku . . . . • . 1707 

· NabOteństwo majowe zaprowadzono w roku. . . 1852 
Dogmat o Niepokalanem Poczf;:ciu N. M. P. :z:atwier- -

dzono w roku . . . . . . . . . _ 1854 
Dogmat Nieomylności papieta zatwierdz?no w r. • 1870 

Po niejakim czasie został on zaatakowany przez 
X. X. Jezuitów, którey w gazecie .Głosy t<atolickie­
wystąpili przeciw niemu, tądając pod g{oiba, sq,dową 



udowodnienia u rzulów. P. Puc:hala zat~dał publicznej 
dyskusji. jednak X. X. Jezuici na to nit ~gotUili się. 
a podali wniosek, by sporne punkty przedyskutowat 
przy zamkniętych drzwiach. Propozycja została przyjęta. 
\V wyznaczonym terminie t. j . w dn. 10 sierpnia ub. r. 
o godz. 9 rano X. X. Jezuici przybyli do lokalu Badac:y 
Pisma Sw. w Krakowie na Podgórzu, o branego jako miej· 
sce dyskusji. Posiedz.enie jednak.te rozpoczęło si~ do· 
piera o godz. l O rano z powodu opótnienia się stcno­
grafistek. Ze strony X. X. Jezuitów byli obecni: redaktor 
',.Głosów l(a\ołickich", ks. Jan Rostworowski T. J., ks. 
Józef Oliwa, ks. Stanisław Chodoleński i p. Adam Konopka. 
Ze strony badaczy: Franciszek Puchała, Wacław Narodo­
wicz i Czesław Kasprzyko\\•ski oraz kilka osób w charak te· 
rze Ś\\iadków, Ofenzywę, prowadził ks. J an Rostwo­
rowski. Z.:.proponowat, by przedewszystkiem roztrząsnąć 
punkt 13, dotycz~cy nieśmiertelności duszy i by najpierw 
wysłuchać w całości jego 1dania, a potem dopiero odpo~ 
wiadaC. Przystaliśmy. 

Ks. ]ezt~t'la prumówU:- Jak Panowie sami w swo­
ich oświadczeniach zgodzili się, podstaw~ naszej rozpra­
wy ma byt Pismo Sw. Ale to jest platforma za mało 
dokładna, kt6r4 trzeba sprecyzowat. Panowie zech~ mi 
odpowiedzieć na pytanie pierwsze-co to jest Pismo S w.? 

Badac..- Pismo Św. jest lo zbiór Objawienia Bo· 
tego, popularnie .wanego Biblją. 

Ks. jezuita.- To mało. Wiadomo nam jes t, te ty­
d.zi wykluczają ze Starego Testamentu Księgę Judyty, 
Daniela l Mądrości. Protestanci oprócz ksiąg wspomnia­
oych wykluczajĄ z Nowe20 Testamentu dJugi list św. 
Ptotra, Objawienie !w. Jan.1, kooiec Bwangelji Św. Mar-



ka, Judy i Jakuba. Chciałbym wiedzie~, które ksic:gi. 
Panowie przyjmuj'? 

8aa'a"'.-Puyjmujemy Pismo Św. w zwykłem po­
pularnem wydaniu, składające się z 66 ksil\,g Starego 
i Nowego Testamentu. 

/($. }':zuila.-Na jakit:j podstawie Panowie uwa2a· 
ją u Słowo Bote te a nie inne księgi i czy Panowie 
są zdania, te k sięga ta, Biblja, jest Pismem Św.? Czy 
to jest fakt udo~odniony, czy td rzecz g ustu? 

Badaa.-Księgi te przyjmujemy dlatego, te na nie 
powołuje się apostoł Paweł oraz te wszystko, co do 
zbawienia jest potrzebne, znajduje się w tych księgach. 
Wszystkie nasze wierzenia i nadzieje nu nich opieramy. 

Ks. }eaut'ta.- Panowie przyjmują 66 ksiąg wyżej 

wspomnianych u Słowo Bote w z.asadzie dJatego, 
te chcą. 

Badacz.-Sprawa tak się przedstawia. Myśmy Pis· 
ma Sw. nie pisali. Oddawna jut wytej wspomniane 
Księgi zostały przyjęte przez protestantów za Pismo Św. 
Myśmy je przyjęli wiarą, a prz.ez badanie poznaliśmy cu­
downą mądrość, piękność i harmonję ich, do utworzenia 
czego człowiek nigdy nie byłby zdolny. Zawiera ono 
całokształt planu Botego względem ludzkości , przeto 
przekonani jesteśmy o jej Baskiem pochodzeniu; tern 
bardziej, te wszystkie przepowiednie, niejednokrotnie 
kilka tysięcy lat naprzód wypov.•iedziane, systematycznie 
i w czasie słusznym wypełniały i wypełniają si(. Apo· 
stoł Paweł mówi w 2. Tymoteusza 3 : 16, 17: ,.Wszystko 
Pismo od Boga jest natchnione, i potyteczne ku nauce, 
ku strofowaniu, ku naprawie, ku ~wiczeniu, które jest 



w sprawiedliwości, aby człowiek Boty był doskonały, 
ku wszelkiej sprawie dobreJ dostatecznie wycwiczony". 

K s. j"uita.-Co znaczy, te Plsmo Św. jest 

natchnione? 
Badau.- To znaczy , te Bóg miał ludzi, którty bę4 

dąc pod wpływem J (!go nn tchnienia pisali to, co Bóg 
objawił. · \ 

Ks. JezuUa.- .;;;.y Panowie przypisuje. Pismu Św . 
nieomylność? 

Badacz.-Tak. 
Ks. je::~uita .. - Wskutek nieomylności musi być je:d4 

nolite. To znac.zy, ni~ mote zawierać tekstów "Nzajem 
sobae przecjwnych. O!lecnie chodzi nam o sam sposób 
operowrmia P1srncm Św. Czy zgadzaj=\ się Panowie na 
twierdzenie, te miaro<! ::ajny jest tekst oryginalny hebraj· 
ski i grecki? 

B adaco.- Tak. W języku polskim trudno doslać 
pDtHawne wydat1ie. Jc"tlno z. najlepszych jest wydanie 
zwane .,Emphatic DiJgtott", przedruk tekstu greckiego 
z manuskryptu za Nr. 1209 z Watykańsk iej Bibljotekt. 

K s. jezui!a. - Dalsza i bardzo watna rzecz jest: ja4 

kie są według twierdzenia Panów reguły interpretacji 
(obja§nienia), gdy:t to s amo słowo ró1:ni ludzie inaczej 
i nterpretują (objaśni;:~ ją). Musimy więc mieć pewne re· 
guły interpretacji. Nap rzykład: kiedy wolno j a kąś rzecz 
uwatnl! za przenośnię, fi gur~ i t. d.? 

/Jndac;.. - Siaramy się Pismo Sw. tłumaczył PiS· 
mem Sw. 

Ks. ]nuita.-Diaczego i ua mocy jakich regu ł Pa· 
nowie chcą słowa m zumiet! tak , a nic inaczej? 

Badac:.e:.-Będziemy o Iem mówili w odpowiedniej 

l O 



chwili. Teks~y Pisma ~ • . 41a nas tliejasne. mus:~ byt 
potwierchone przez inne teksty tego1 dla nat jaśniejsze.. 
laudy tej jasności moe( być rozmaite. 

K$. Juwita.-Niektórzy protestanci mówi~, te Ue­
kroć w Piśmie Św. cud uchodzi, mo.tna ten tekst ina­
czej rozumieć. Lecz przyst~pmy do rzeczy. NaJpierw 
1tawia p. Puchała pewne twierdzenia. Rzekomo t~da 
dowodów ze strony rzymsko-katolików n a punkty przez 
Panów zebrane. Zacznę od tezy Nr. 13, znajdują.cej slę 

w ulotnem p isemku, wydanem przez p . Puchalę. P. Pu­
thała mówi; uł<.ło udowodni, t e dusza ludzka jest nie­
łmiertelna, ten otrzyma 10000 m.k .. nagrody•. Poniewa1 
niema tadnego arbitra (sęd zia polubowny), przeto z na­
e:rody tej rezyiJiuję. Chodti tu jednakte o sam fakt. 
Przystępuję do dowodów o nieśmiertelności duszy. Du· 
aza ludzka jest nieś miertelna, albo na wieczne nagrody 
do nieba, albo na wieczne mę,ki do piekła skazana. Do­
wody nidmiertelności d uuy dzielą się na utery aętci. 

Udowodniam na podstawie Pisma Św.: l) t e dusza jest 
od ciał.a odr(bna. 2) te w jmiu ci dusza od ciała od· 
chodri, S) te dusza, oduedJszy od ciała, ani ginie ani 
zasypia, a tyje, 4) ·te tyje tyciem wiecznem albo w na· 
grodzie albo w mękach. 1) Wedle Pisma św. dusza jest 
odn;bna od dała. Jako dowód tego powołuję sl~ na 
tekst l Mojt. 2:7, w którym powiedziano: .,Stworzył Pan 
Bóg człowieka z prochu ziemi i natchną,ł w oblicze JeiO 
dech ty wota" czyli te przez tę duszę (dziwne przekr~­
canie tekstów! Pnyp. Red.) staje się człowiek istot' t y­
.,, lub jak mówi Pismo Św. dusą tyją<4. Tok somo 
dowodzi nam tek.st !!:ech. 37:5, t e dtuoa słoje się du­
"' tyjąc'- Jako dalszy dowód odrębności duszy od 
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"' ciała, cytuj~ Ew. Mateusza 10:28, te ludzie u bijaj- c~-

ło, ale duszy zabit nie mOill· Sw. Paweł w Hłcie do 
Galałów 5:17 i 6:8 wyrótnia odr~bnośt duszy. Z po· 
wytszego widzimy, te Pismo św. w wielu księ~ach No· 
wego i Starego Testamentu zaznacza rótrVcę międ-zy cia· 
łem i duszą, jako dwuch czynników odrębnych. W śmler~ 

ci te dwa czynniki się oddzielają, dusza uchodzi z ciała 
i do grobu składana nie bywa. 

Badac~.- s~. Księte, czy Bóg natchnĄł w oblicze 
człowieka ducha. duszę czy dech tywota, bowiem tekst 
nam podany jest cytowany niejasnoi' 

K ,. ]auila.-W danym wypadku jest napisane 
"dech tywota", 

Badac#.-Z jakiego wyrazu hebrajskiego pn:etłu· 

maczono słowa "dech tywota", czy nie ze słowa "ruacłl" 
lub 11Dtshamah11? 

Ks. Je•ul"ta.-Tak jest. 
Bada~.-Czy słowo .,Ruach" utyte w Pi~mie Sw. 

nie tłumaczą a:asami dech, duch, serce, umysł, tywot· 
oość, tywot i t. d. 

Ks. jezuita. -Tak. Pan ma rację. 
Badaco. -W podanych przez Sz. Księdza Iekstach 

niema najmniejszego dowodu, te człowiek ma duszę nie· 
śmiertelną i te ona jest od ciata odrt:bna. Słowo Boże 

u.tywa wyrazu .,dusta" na określenie is toty żywej i nA 
określenie tycia. Jako dowód~ podaj~: l Mojt. l : 20 
.,l rzeki Bóg: Niech hojnie wywiodą wody płaz dully 
(istoty po hebr. n<h·phesh) tywiącej". ł · Mojt. ł : 2t 
.,1 stworzył Bóg wieloryby wielkie i wszelką duszę (istotę: 
bebr. neh·phesb) tywlącą, płanjąt4 się, którą hojnie 
wywiodły wody". Były to rybie dusze. l Mojt. l : 24 

•• 



.. Rtekł Bóg: Niech wyda liemia dunę (iototę- neh· 
phesh) tywiĄC• według rodzaju owego, bydło l płaz 
i zwierz ziemski". Były to duaze, istotf, tyjl\te na su· 
chym lądzie, wy:ne od ryb. .,l rzekł Bóg ...•• wsze!· 
kiemu zwierzowi ziemskiemu i wszystkiemu ptactwu nie· 
bieskiemu i wszelkiej rzeczy runają,cej się na ziemi, 
w której jest dusza tywil\ca" (tycie hebr. neh·phesh). 
l Mojt. 1 : 30 - "Stworzył Pan Bóg z ziemi wszelki 
zwieri: Polny i wszelkie ptactwo niebieskie ..... a jakoby 
nazwał Adam katdą dUSl( tywiącą (istotę- hebr. neh· 
phesb). 't Mojt. 2:19. - .. Wszystko co się rusza i co tyje 
wam będzie na pokarm, jako jarzynę zieloną dałem wam 
to wszystko. Wszakte mt'4Ja • tlus.:ą. fego (hebr. neh~ 
phesh), która je!ł krew jego, jeść nie będziecie" l Mojt. 
9: 3,~4. Tu niety lko zwierzt:ła nazwane są, duszami, lecz 
powiedziano, te krew icb stanowi dllut;. To samo znaj· 
dujemy w l Mojt. 9: 9, tO, 15 i w 3 Mojt. 17: 14. 
0 człowieku jest powiedziane: 10Słwou:ył tedy Pan Bóg 
człowieka· z prochu ziemi i natchnął (naphach - dmuch· 
rql) w oblicze jego dech (neshmach) tywota (caiyah) 
' stał sit: -człowiek duszą, istotą (neh-phesh) tyjącą,". 

Moglibyśmy wskant wiele innych miejsc w Piśmie św., 
lecz to, co prz.ytoczyliśmy, jest wystarcującymj dowo­
dem, że w Piśmie św. wyraz .,dusza•' oznacza zarówno 
nitsze zwierzęta, jak i człowieka. Nigdzie nie jest napi· 
aane, :Ie Bóg Adamowi powiedział, te on jest lub będzie 
nieśmiertelny, te jego dusza będzie żyła po śmierci. 

Odnośnie tego Pisrpo Św. powiada: "Bo pJZypadek sy· 
nów ludzkich i przypadek bydła (przypadek - śmierć) 
jest przypadek jednaki. Jako umiera ono, tak um~!ra 

i ten (człowiek) i ducha (mach- duch żywota) jednJ· 

ta 



kiego wszyscy maili. a nie ma człowiek nic więcej nad 
bydlę". w przeciwstawieniu t'!Vierdzenia, te człowiek ma 
duszę, a zwierz~ta· nie maj!ł. Pismo Św. nigdzie nie mówi, 
te dusza jest odrębna istota lub czę~ całości, natomiast 
jasno wykazuje, te dusza składa aię z organizm.u i z tchu 
tywota. Wytszość duszy ludzkiej nad zwie.rJęCą nie po­
lega na wytszym pierwiastku tchu tywota, gdyt przeko· 
naliśmy się, te ,.ducha jednakiego wszyscy mają". K.azn. l 
Sal. 3: 19, a na · wytszości organizmu, któ~y. jest pod~ 
kładem wy:tsze j inte1igiencji. Za'uwatyć nale_ty,'it ·ani roz­
miar ani waga 1wierzęcia nie nadaje mu wybitności 

i przewagi, gdyt inacz:ej panami całej ziemi musiałyby 
być słoń i wieloryb. Wybitność i wytszość umysłowa 
opiera si' na organicznych właściwościach, przejawiają,­
cych się głównie w budowie móza:u i w funkcjach ty· 
ciowych. Człowiek więc jest oaj\\·yt.szym typem ziemskie­
go stworzenia, duszy, "z ziemi ziemski". a jego wytszość 
umysłowa polega. na wytszym stopniu jego umysłowych 
zdolności, nie rozwiniętych stopniowo przez człowieka, lecz 
stanowiących dar jego Stwórcy. Przeto człowiek jest du· 
sza, czyli istotą ziemską najwytszego stopnia. jest królem 
i panem nad wszystkiemi nituemi duszami czyli t.yją­

cemi istotami i zarazem jedną z tych istot, jest ziemską 
ludzką duszą. Jego wyt.szość nad zwierzętami przejawia 
się nietylko w jego podniosłym kształcie, lecs w jeszcze 
większej mierze w jego wyzszych umysłowych zdoJno-­
ściach. Właśnie te umysłowe zdolności czyli dary przy­
IOdzone, a nie jego kształt. to cechy, w których czto .. 
wiek · został stworzony na podobieństwo Boie. Choć: 
wiele nituych duu csyli istot zwierzęcych posiada urła­
llH ro~, to jednak poziom umysłowy U.tdea:o ,,. 



1 tych zwier2~t jest ograniczony. Natomiast władze rozu­
mo'\Ve człowieka są, prawie nieojlraniczone, paniewat zo­
stał stworzony na ,,obraz Boga''. na podobit:ństwo Tego, 
który go stworzył. Dziwna rzecz. a jed oak prawdziwa, 
te na &56 razy utyły w Piśmie Św. wyraz .,dusza", nie 
znajdujemy ani jednego wyratenia, tak w oryginale, jak 

l 
i w tłumac:r:eniach dt4S3a m'dmi erfelna, łub, te "dusza 
nie umiera", jak niektórzy mniemaj!\; przeciwnie, znaj· 
dujemy tak ie wyratenia: .,Dusza, która grzeszy, ta um· 
rzeH. - "Ktoby znalazł duszę swoją, straci ją, a ktoby 
str-acił duszę swojO\ dla mnie, ten znajdzie ją". - "Bóg 
mote i duszę i ciałozatracić". - Ezech. 18:20; Ew. Mat. 
l O: 39 i 28. To, co mote umrzeć, co mote być zmsz· 
czone, zgładzone, nie rnotna nazwać nieśmiertelnem, -
przeciwnie, jest to dowodem śmiertelności. Pomimo do~· 
konałości swego organizmu Adam musiał jednak dl"' 
utrzymywania życia duszy czyli jego istoty, utywać owo­
ców i drzew tywota, znajdujqcych się w raju, w którym 
on przebywał, Letz gdy zgrzeszył, Bóg wyp(dz.it go 
2: tego oe:rodu, ,,by sna ć nie ściągnął ręki swej i nie 
wziął z drzewa (w oryginale jest wyr.uone w liczbie 
mnogi_ej: z drzew) t ywota i nie jadł i tyłby na wieki"­
przez ciągłe zasilanie się owocam~ podtrzymując:emi ty­
cie (l Ksi~ga Mojt. 3: 22). Z powytszcgo wid%imy Jasno, 
t e gd yby Adam był w raj~ i jadał z drzeWa tywota, nie 
umarłby. Bó:;:: go z raju usunął, by wypełnll się na nim 
wyrok: "śmiercią urnier.ając umrzesz". Na dowód, te 
człowiek, ludzka istota i dusza jest to jedno, przytacza­
my następujące wyj ątki Pisma Sw. - Paweł oświadcza: 
,.Stał się pierwszy człowiek w duszę tywą11 , a nic, .że 

dana mu była nieśmiertelna dusza. On stał sit dus:sq. ,. 



J 
t Kor. 15: 45. Od tego czasu dusze rodzą się, jako czy­
tamy w l Mojt. 46 rozdz., te ,.tona Jakuba Lili i córka 
jego urodziły wszystkich dusz synów i córek trzydzieści 

1 trzy". W 25 w. powiedziano, t·e Bali urodziła siedm 
dusz; w 26 w., te z Jakuba biódr wyszło dusz steśćdzie­
siąt i sześć; w 27 w., :t.e Józefowi w Egipc ie u rodzi ły \ 
się dwie dusze i t. d. i t. d. W 53 rozdz. Iujasza po­
wiedziano, te Jezus wydał na śmierć dusz~ swoją. Ew. 
Łukasza w 12 ro ~:dz. 19 w. poucza, te dusza je i pije. 
Z 3 l(s. Mo}~- 7: 27 dowiadujemy się, te duszom krwi 
jeść nie wolno. W Pn:yp. Sal. 26 : 25 powiedziano, t e 
pragnąca dusza potąda wody chłodnej. W 5 Mojż. 10 : 22 
powiedziano, :t.e z sicdemdziesięciu dusz, które weszły 
do Egiptu, rozmno1ył 13óg naród izraelski. Ks. Wujek 
podaje w Psalmie 104: : 18, te telazo pr~cszto duszę jego 
(Józefa}. ł(azn. Sal. 19 : 15 powiada, że d usza gnuśna 
lubi spać. Z l Sam. 20 : l, 23 : ta i z P.:i. 63: lO dowia· 
dujemy si~, te Saul szukał duszy Dawida. by ją 2abić. 
\V 1 Samuel. 22 : ~2 JlOwiedziano, te Dawid jest przy· 
czyną śmierci wielu dusz. Apostoł Paweł nas poucza, te 
na okręcie, którym jechał, było 276 dusz. Dzieje Aposł. 
27:37. W Ks. Jezuego 10: 28, 30, 32, 35, 37, 39, 40 na­
pi-"ia no, źc wszystkie dusze pozabijano mieczami. To samo 
jest w li : 11. Jeszcze wiele tym podo bnych tekstów 
moglibyśmy podać na udowodnienie, że człow iek jest du· 
szą - istotą, te dusza umiera, te motna ją zabić i t. d . •)­
Prątoczony przez Sz. Ksi~dza tekst: "Oto ja wp~owa~~ę 

"') Zalnteresow.ar.yd1 tym przedmiotero od syłam_y 1o spe~Jil­
m:j bros zurk i pod lvhtJ I':m: . Co to jest dusza?• oraz do V-~o tomu 

~e.~~~e~o:;~mnJI•t~~y: S.PBi.e;~~Ś:. ~!~~;~:~a~;2 8::1&1~~;w&~0R~~ 
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w was ducha, a otyjecie" Ezek. 37: 5 nic nam nie mówi 
o odrt:bności nie!miertelnej duszy. Wyraz "ducha" prze­
tłómaczono z hebr. ,.ruacb", co znaczy duch tywota. 
energja :tyciowa. Odnosi się to do zmartwychwstania 
nadziei narodu inae.lskiego i jest pięknym obrazem tegot. 

Ks. J~uita.- Nie motna do alegorji utywat rze.. 
czy ber. sensu. Alegorja musi sit; opierać na obrazie. 
a ten obraz jest niedorzeczny, bo u Panów dusza od 
ciała się nie różni. 

Badat:r.. - Sz. Księ:tet Tu chodzi o to. te w poda~ 
nym przez Księdza tekście nie jest napisane, te Bóg 
wprowadzi w ciało duszę odrębną, nieśmiertelną, a na­
pisano: "Wprowadzę w was ducha (hebr. ruach-energjc;, 
tyciową) a otyjecie". Duch a dusza to wielka rótnica. 

Ks. fuuita. - Rozumiem, te Pismo Sw. pod sb>­
wami dusza, dech, duch rozumie jedno i to samo. 

Badaco. - O nic! Jako dowód podaję l Mojt. 
1 :20, 21, 24, 30; l Mojt. 2: 19; 9:3, 4, 9, 10, 15, 16. 
W wielu innych miejscach jeszcze słowo ~dusza .. w ory­
ginale hebrajskim brzmi •"eh-pltesh•. Ogółem hebrajskie 
.neh-phesh" przelotone jest w Starym Testamencie 436 
rny jako dusza, które wla~ciwie znaczy ,.otywiona, czu· 
jąca istota•, cilociat: czasami przełatono to słowo na pra· 
gnienie, zwierzę, ciało, stworzenie. tycie, zd.rowie i t. d. 
Greckie słowo .psyciM" (istota o.tywiona) w Nowym Te· 
stamencie odpowiada hebrajskiemu .neh-phesb". Prze­
tłumaczone jest jako dusza 56 razy, niekiedy jako umysł, 
duch, serce, tycie. Wyraz. . dech." w hebrajskim bn:mi .nu­
ha mań". Jako dowód podaj~ l Mojt. 2 : 7; 7: 22; l KróL 
17: 17; Job.?:! :3. Wyraz .dudt" w org. hebr. brzmi .Yuat.J.• 
i oznacza otywiająCt\ siłę, tyciową moc, energję. ducha 
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tywota, ichnienie tycia, umysł, wolę, usposobienie. Jako 
dowód przytaczam Plsmo Sw. 1 Mojt. 6: 17; 7: 15; 
7: 22; 45:27, Sędziów 15: 19; Job. 12: 10, l Sam. l: 15, 
Przyp. Sal. 16: 18.. W Nowym Testamencie greckie słowo 
. fneuma"' odpowiada temu samemu pojtciu. co .r1mcń 04 

w Starym Testamencie. Dowodami S'\: Łuk. l: 17, Rzym. 
12 : 11, l Kor. 2: 12, l Piotra 3: 4, Rzym. 8: 6, Dzieje 
Ap. 16: 16, 19: 12, 13; 23:9 i wiele innych miejsc. 
Z powytszych wyjaśnień widzimy, te dusza, duch i dec.b 
nie są pojęcia równoznaczne. 

Ks. ]eallila. - Twierdzę, te ciało pochodzi z ziemi, 
1 dusza od Uoga. Jako dowód podaję Pismo Sw. .A nit 
bójcie się tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić 
nie mog3J ale raczej bójcie się tego, któ ry mate i du· 
szę i ciało zatracić w piekielnym ogniu•. Mat. 10: 28, 
Łuk. 12 :4, 5. 

Badaca. - Sz. Księtel Tekst ten nie mówi tego. 
Przeciwnie, on poucza, te jest taki, który ma moc znisz­
czenia i ciała i duszy, a to dowodzi, te dusza nie jest 
nieśmi ertelna. Rozbierzmy ten tekst dokładnie, byśmy 

mieli pewność. SłowO ,.dusta" w podanym fekście prze· 
tłumaczono z greckiego słowa .,psyche", co znaczy .,istota 
otywiona". Odpowiada ono słowu .nelr-Ph•slt• w Staiym 
Testamencie. Jako dusza przetłumaczono je 56 razy; 
t.ak:te parę razy jako 2:ywotność, serce, życie, myśl, po· 
wic:w wiatru, dech, khnienie i t. d . Jednak w tadnym 
wypadku nie określa duszy nieśmiertelnej, odrębnej od 
ciała, 

Pismo Sw. poucza o powstaniu z grobów i o zmar­
twychwstaniu, które majBt nastąpić pod panowaniem Je. 
zusa Chrystusa w Jego tysiącletniem Królestwie, w kt6-
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rym 10 cusie katdy będzie miał sposobność wyzbycia 
się złego. Cała ludzkość znajdzie 5ię w warunkach, które 
dozwol• wszystkim pragn~cym otrz:ymać tycie wieczne 
na ziemi. Jest to okres przygotowawczy do nowej epoki 
dla ludzkości, epoki szczęścia i wiecznej radości, nazwa· 
nej 10nowem niebem i now4 ziemią, w której sprawiedłi· 
wo~ć mieszka". Obj. 21 : 1-5, 24, 27; 2 Piotra 3: 13; 
l Kor. 15: 21-28; Ew. Jana 5: 28, 29; Dan, 12:2. 

Posyłając apostołów, by opowiadali Ewangelję Kró­
lestwa, Chrystus Pan liczył się % wrogim usposobieniem 
tydów ku Jego posłannictwu oraz ze słabości~ aposta. 
łów, czyli icb ludzką bojatni-. Olatego to pocienaJ ich 
słowy, które są zgodne z ogólną nauk4 Pisma Sw.: 
"A nie bójcie się tych, któr.y zabijają ciało, lecz duszy ~'f '1.' 
zabić nie mogą (nie obawiajcie si ę tych, którzy zabieraj~ fJ~ 
niszczą wam obecne !ycie, podlegające karze śmierci, 
aJe pamiętajcie, te będ4c odkupieni, macie motność 
przyszłego tycia i te taden człowiek nie mote ograbić 

was z tea:o. co Bóg dla was przygotował przez odkupie· 
nie w Jezusie Chrystusie); ale raczej bójcie si4; tego, 
który mote i duszę i ciało zatro:.cić w pi~kieJnym ogniu 
(Gehenna-obraz wtórej śmieaci)'"'. W t~kśde tym stwier· 
dzona jest moc Boga, który mote zniszczyć duszę, zgod· 
nie z tern, co mówi Pismo Św.: .,Dusza, która grzeuy, 
ta umrze". Ezech. 18:4. 

Podane na początku przez Sz. Księdza teksty Oal. 
6 : 17j 6: 8 nic nie mówi1, o odrębności nieśmiertelnej 
duszy. Owszem, te teksty przecą temu i są d owodem, 
jak chwiejna jest podstawa tych, którq nimi ope.ruj4. 
Apostoł Paweł, bowiem on ten list pisał, poucu: "Al~ 
wiem ciało potąda przeciw duchowi, a duch prz.eciw 
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ciału; a te rzeczy są sobie pruciwne, abyście nie to, 
co chcecie, czynili". Oa1. 5: 17 oraz "Bo kto s ieje ciału 
swemu, z ciała tąć będzie sWenie, a kto sieje d uchowi, 
1 clL.·cha t~f będzie tywot wieczny". GaJ. 6 : 8. 

Wyraz "duch" w obydwuch wierszach tłómaczony 
~t z greekiego słowa .;neuma•, które jest utyte w No-­
wym Testamencie 1) do określenia woli zwłaszeza no­
rwgo umysłu ·"świętych11 spłodzonych przez Słowo i Du· 
cha Bożego .. Jakób l: 18. Nowe Stworzenia w Chrystusie 
S4 powołane do zmiany natury z ludzkiej na duchową_. 

2) Do określenia ciał duchowych, takich jak znlartwych­
wstałe ciało Chrystusowe. 3) Do określenia przyszłej na­
dziei "świętych", mianowicie stanu niebiańskiego, ducho­
wego w przeciwieństwie do nadziei i obietnic, jakie 
odziedziczy ludzkość w ciągu Tysiąclecia. Jako dowód 
podaję: "Postanowil Paweł w ducltu (pueuma- w umy­
śle) ..... aby szedł do Jeruzalem u." Dz. Ap. 19 : 21. -
"Poruszał się dudr (pueuma-u.mysł) Pawła, widząc ono 
miasto poddane bałwochwalstwu". Dz. Ap. 17: 16. -
"Swiadkiem mi bowiem jest on Bóg , któremu siutę w du· 
U", (pneuma - w nowym umyśle, w odnowionej woli) 
moim "' Ewangelji Syna Jego". R1ym. l : 9. - "Pneto 
ja, aczem odległy ciałem, lecz przytomny duc.htm (pneu­
ml-umy!łowo), jutem jakobym był przytomny, osądził 

tego, który to lak popełnił". l Kor. 5: 3. - "Cichego 
i spokojnego duciuJ (pueuma- usposobieoia)" l Piotr 3 : 4. 

W świetle tego, com przytoczył powytej, łatwo 

motna zro1umieć, te apostoł Paweł w cytowanych tek· 
stach zwract~ł uwagę naśladowcom Chrystusa, by postępki 
,icb nosiły cechy nowtgo, odrodz:onego umysłu w myśl 
ich poświęcenia i przyjętych aa się obowiązków. On ich 
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poucza, te ~ chwilą poświęcenia się Bogu nie. skończyły 
się przeciwności, lec~ roJpocZ(ła się walk& ducha (pnea· 
ma - nowego odrodzonego umysłu) ze starymi cieles· 
ny~ri nałogami, którą trzeba slacnć at do :zwycięstwa. 
. Albowiem ciało potąda przeciwko dudwtt.ti {pneuma ­
nowemu, odrodzonemu umysłowi, nowej woli), a duch­
(nowy umysł-wola) przeciwko ciału (stara się zwalczyć 
dawniejsze nałogi i naśl3dować Chrystusa), a te rzecr:y 
są sobie przeciwne, abyście nie to, co chcecie, czynili". 
Potem dodaje: ,.Bo kto ~ieje ciału swemu (kto postępuje 
według dawniejszych cielesnych nałogów), z ciała tąć 
b(cb ie statenie (będzie zbi erał owoce zepsucia i nagra-. 
dy obiecanej nie otrzym,); ale kto sieje duchowi (~ 
stępuje stosownie do swego poświęcenia, według nowe· 
go umysłu), z ducha tąt będzie tywot wieczny (będzie 

uznany zwycięzcą nad dem i z Chrystusem otrzyma 
obiecaną nagrodę"). Gal. 6: 8. 

Tak wi~ przekonaliśmy się, te ani jeden z te.k· 
stó\V,. przytoczonych przez Sz. Księdza, nie dowodzi, te 
dusza jest oieśmierlelna i odrębna; owszem, teksty po· 
dane ~ t ywymi dowodami, te· dusza jest- ~ miertełna i te 
oznacza istotę tywą, któla s kłada si~ z ciała czyli orga· 
nizmu i z tchu tywota c.zyli tycia. Dla ilusuacji przyto· 
etę słowa apostoła Jakóba: .,K.tórT.y nie wiecie, co jutro 
będzie; bo cót jest -tywot wasz? Para zaiste jest (a nie 
nieśmiertelność), która się na mały czas pokazuje (tycie 
ludzkie jest krótkie), a potem niszczeje". Jakób 4: 14. 

KJ. }nwila. - Dowody Panów mnie nie pneko. 
nały. Przystępuję do uzasadnienia drugiego punktu, który 
brzmi: "Dusza w śmierci od ci ała oddziela się". Pismo 
Sw. uznaje ciało i duszę za dwa odrębne czy nniki. 
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W śmierci te dwa cz:ynniki od siebie się oddzielają, ·au. 
su uchod.z.i % ciała i do grobu stład~a nie bywa. We· 
dług Pisma Św. by~ żywym znaczy mieć w sobie duszę, 
a byt nietywym znacz:y nie miet: w sobie dusty i stąd 
śmierć przedstawia ujście duszy z: człowieka. Jako do· 
wód podaję następujące teksty: 2 Sam. l : 9; Dz. A p. 
20:10; Kazn. Sal. 12:7; Treny Jer. 2:12; Łuk. 12:20; 
Jan. 19.:30. Sądzę, t e teksty te jasno udowadniaj~. te 
dusza ludzka w śmierci się oddziela. 

Badacz. - Ani trochę. Przedewsz:ystkiem, jak jest 
w oryginale? Zaczniemy po kolei rozbierać podane nam 
teksty. "Zabij mię: bo mię zdjęły ciętkoki, gdyt jeszcze 
wszystka duna jest we mnie". 2 Sam. l : 9. Wyraz dws.11 
w p9wytszem zdaniu brzmi w hebr . • neh·phesh•. Poz:wolę 
sobie podać kilka tekstów i wyłotyt, w jaki sposób ów 
wyraz jest tłumaczony . .Oto usłuchała słutebnica głosu 
twego i odwa:tyłam zdrowie (hebr .• neh·phesh•) s woje•, 
l Sam. 28: 21. Ten sam wyraz w angielskim języku 
przetłumaczono na tycie (life). • ... dam ci radę, 1 za· 
chowasz zdrowie (hebr .. neh·phe.sh) twoje i zdrowie (hebr • 
• neh-phesh", w ang. języku .life-tycie•) syna twego 
Salomona". t Król l : 12. Są i inne, lecz te wystarcz, dla 
udowodnienia, te w podanym tekście zamiast słowa 

.dusza" powinno być •... zabij mi~J ... , gdyt jeszcze 
wsz.ystko tycie moje jes t we mnie•. Źe tak jest. a nie 
inaczej, udowadniają następne teksty, podane nam 
przez Sz. Księdza. - . A Paweł rzekł: Nie trwótcie się; 
boć w nim jest dusza (greckie .psyche•) tycie jego.• 
Dz. Ap. 20: ł 0.-.1 wróci się proch dolziemijako przed· 
tern był, a duch (hebr .• ruac.b"-dech tywota, ener&ja 
ty<iowa) wróci się do Boga, który go dał." Kazn. Sal. 
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12: 7. - .,Gdy mdleją jako zranieni po ulicach miasta 
i wypuszczają duszę (hebr. .,neh·phesh"-tyc ic) swoj4 
na łonie matek swych" . Treny Jer. 2: 12.- "0 głupi. 

tej nocy upomną się duszy (psyche-tycie) twojej ..... 
Luk. 12: 20. Ten sam wyraz w wiersz:u 22-im przetłu.· 

maczono na "tycie11
• - Co zaś do ostatniego tekstu. to 

nawet w polskim przekładzie nic powiedziano, te 
J ezus oddał duszę, a ducha. To jest zgodne z calem 
Pismem Sw., które poucza, te człow i ek jest duszą ty­
wiącą i te składa sit;: z organizmu i ducha, który ten 
organizm ożywia. Po śmierci ciało wraca do prochu. 
a duch, otywiająca siła, wraea do Boga, albowiem On 
jest dawcą wsz.elkiego tycia. 

Ks. je-;uita. - Śmierć w Pi~mie Św. przedstawiona 
jest jako o ddanie ducha etyli rozdział pomiędzy ciałem 
i duszą. 

Badar::~.-Sz. ł(sif\dZ błądz i, mieszając stale wyrazy 
. d uch• i .dusza" . Jeśli śmie rć w Piśmie św. według 
t w1 erdzcnia Sz. Księdza oznacza oddanie ducha, to po 
śmierci niema 10zdziału międ~y ciałem i dunq, a mię· 

dzy ciałem i dudum, a to jest wielka rótnica. 
Ks. ]nuita.-Najwatniejszy punkt jest ten, te d u­

sza nie popada w taden stan uśpienia po oddzieleniu 
się od ciała, ale żyje świadoma siebie. Plsmo Św. przed· 
stawia ludzi zmarłych, a jeszcze nie zmarłych (Niezrcr 
zumiała logika jezuitów. Przyp. wyd.) jako duszę tywą. 
Ap. Piotr w l t. 3: 18- 22 mó wi: . Bo i Chrystus raz u 
grzechy cierpiał, sprawiedJiwy za niesprawiedliwych, aby 
nas przy"'·iódł do lloga, umartwiony będąc ciałem, ale 
ot:ywiony duchem, przez którego i t ym duchom, którzy 
są. w więzieniu przyszedłszy kazał; Którzy oiekiedy 
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nieposłuszn i byli, gdy raz oczekiwała Bota cierpliwośt 
u dni Noego, kiedy korab gotowano, w którym mało 
(to jest o~m) dusz zachowane są w wodzie. Czego te­
ru chrzest wzorem będąc, zbawia nas (nie składanie cie­
lesnego plugastwa, ale obietnica spólna sumienia dobre· 
go v Boga), przez zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa, 
któ ry jest na prawicy Bot~j. szedłszy do nieba, podbiw· 
szy sobie Aniołów i zwie rzchnoSci i mocy• .-Takt e Obj. 
6 : 9, lO o Iem mówi: .A gdy otworzył piątą pieczęć, 
••i :Jziałem pod ołtarzem dusze pobitych dla słowa Boże· 
go i dla świadectwa, które wydawali, i wobli głosem 
wielkim, mówiąc: Dokądte, Panie świ~ty i prawdziwy! 
nie sądzisz i nie mścisz się krwi naszej nad tymi, któ­
ny mieszkają na ziemi?• -A u Maleusu 22 : 32 powie­
dziano: ,.Jam jest Bóg Abrahama, i Bóg Izaaka, i Bóg 
Jakóba. Róg nie jestci Bogiem umarły ch, ale :tywych•. 
S ąd tet: Pan Jezus na krzy:tu do łotra. który u wyzna­
nic. od Pana J ezusa o trzymuje nagrodę, mówi: .,Dzisiaj 
bc;dziesz ze mną w n ju11

• Łuk. 23: 43. To samo nam 
mówią teksty l Moj!. 15: 15; 25: 8; 37: 35; S~dziów 
2: 10. Widzimy w pierwszej cz~ści l'\ owego i w pierw· 
szej Q:ęści Sta rego Testamentu. :te dusze zmarłych uka· 
tują się żywym. W całym narodzie jest przekonanie, 
te ze zmarłymi mo:tna obcować, jako napisano w l Sam. 
28:7- 19. To samo mówi Paweł w liście 1-ym do 
Kor. 15 : 18, ł..ukasz w rozdz. 9:31 i Mateusz w 17: 1-7. 
Teksty t e udowodniajtl. te tyją dusze, a b(dą wskrze­
szone ciała, co znajdujemy też w przypowie.śd Pana 
Jezusa o Bogaczu i Łazarzu. Łuk. l6: 19- 31. 

Badac=.- Poprzednio udowodniliśmy, co Pismo 
Sw. poucza odno.ime duszy i sądzę, te to powinno wy-
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starczyć. Jednak, aby wykazać, jak mylną jest teorja 
wygłoszona. rozbierzemy wymienione teksty. W przyto­
aonym powytej 1-ym Uście 3: 18-22 ap. Piotr nie 
mówi, te dusza t.yje po śmierci świadoma. Wiemy, it 
wiele ludzi uwata, że duchy, którym Jezus kazał, 54 to 
dusze tmarłe Lecz wiemy takte, te cały świat jest 
zwiedziony przez Szatana i wierzy kłamstwu jego, te 
atowiek nie umiera. PrzedewszysOdem nałety zwrócić 

uwagę na to, te nawet w polskiem tłumaczeniu jest na­
pisane 11duchom 11 a nie "duszom", co stanowi wielką 
rótnicę. Następnie Piotr objaśnia, co to za "duchy" by­
ły nieposłuszne i kiedy: ,.Którzy niekiedy nieposłuszni 

byli.._. #a dni Noego•. Zadziwiaj4ce jest jak ludzie. 
którzy chcą uchodzić za prawdomównych, nawet tak pro­
ste i jasne oświadczenie apostoła starają się przekręcić, 

by popr.eć naukę zasianą pnea djabła. \V słowach po­
wytszych Piotr wykłada nam, te przez ducha, którym 
Jezus był otywiony, duchom kazał czyli głosił Ewange­
łję istotom duchowym, które są w więzieniu. Abyśmy 

jednak twierdzenia tego nie rozumieli mylnie, komentuje 
)116r=y nieposlu.s~ni hyli .a Jni N01go•. 

Pismo Św. nas poucu, gdy ludzkośt przez niepo· 
słusteństwo podd3ła się wyrokowi śmierci, aniołowie, 

współczując z cdowiekiem, zapragnęli mu pomóc. Bóg 
im to dozwolił. Mieli o ni moc rnaterjalizowania się, 

pnybierania ciał ludzkich i uka:ywania się ludziom. ly· 
jąc w kształcie ludzkim międty ludtmi, mieli słutyć za 
pnykład upadłemu rodzajowi ludzkiemu. Świat był im 
poddany, oni nim rzą,dziłi. Zyd. 2: 5. Jednak zost3li 
zwiedzeni przez Szatana. Przestąpili prawo Boskie, za~ 

wierając małteństwa z niewiastami, co im nie było do· 
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zwalone ł Moj:t:. 6.: 1- 5. i ści,.gnęli na siebie kan;. 
W cusie potopu zosta.ła im odjęta moc materjalizowaniJI ""' 
się czyli przybierania ciał ludzkich, odsuni~ci zostali od 
łaski Botej i zwiąuni związkami wiecznerui pod chmur,., 
w atmos(eue ziemskiej, na sąd dnia wielkiego. Juda 
l : 6. l l<or. 6:3. Zebyśmy byli pewni, te takie było 
ich przestępstwo a nie inne, apostoł J uda dodaje w wiec~ 

szu 7 -ym: 11Jako Sodoma. Gomora i oko liczne miasta , 
gdy ty mu tposcbem j ako i one z.wszetecznioły i udały 
5it :a cudMm citll•m". 

Gdy Zbawiciel nasz przyszedł na ziemię, opuściw­

szy swe wysokie stanowisko w niebie, On tyciem swem 
e:łosił zasadę Pisma św.: ,.K.to się wywytsza, ~dzie po­
nit ony, a kto Si( pollita b(dz:ie wywytszony11

• Według 

zdania, te uczynki głośniej mówią, aniteli słowa, Chry­
stus ezynem swym kazał (głosił) upadłym aniołom. te 
trzeba być posłusznym Bogu, trzeba wypełnić Jego wolę, 

by otrzymać błogosławieństwo. A teraz rozwatmy, co 
to za Samuel rozmawiał ' Saulem, na którego tak upor­
aywie Sz. K.siądz się powołuje. 

Nie mogąc materjalizować si~. upadli an iołowie po 
potopie szukali pośredników • pomi~dzy luctzi, którzyby 
im stutyli z.a narzędzia do wypełniania ich zamiarów. 
PoniewU ludzkość znajdowała się w upadku, przeto łat· 
wo im było zdobyć posłuszne narzędzia, Tacy pośred· 

nicy , medja, nazy wali się dawniej wieszczkami, czarow­
nicamJ, aarodziej ami i t. d. Cała ludzkośt wkrótce d~ 
stała się pod ich władzę, oddając im cześć i ofiary 1 Kor. 
l O; 19, 20. Chcąc przed tern uchronić naród Izraelski, 
Bóg rozka za ł: "Gd y tedy wnijdziesz do ziemi, k tórą dae 
wa Pan, Bóg twój, tobie, nie ucz się czynić według 
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obttydliwośd tych narodów. Niech się mi(dzy wami 
nie znajduje, któryby przewodził syna s weg o albo córk~ 
swoją przez 02:ień; takte wieszczek, guślarz, i wrótek, 
i curownik. I curnoksiętnik. i ten, który ma spraw~ 
~ duchy złymi, i praktykarz, i wywiadujący się czego 
od umarłych. Albowiem jest obrzydliwością Panu katdy, 
któryby to czynił; bo dla tych obrzydliwości Pan, IJóg 
twój, wyrzuca te narody przed tobą. Doskonałym bę· 

dziesz przed Panem, Bogiem twoim. Albowiem narodo· 
wie ci, które ty opanujesz, wieszczków i guślarzy stu· 
cbają; ale tobie nie dopus zcza tego Pan, Bóg twój. 
Człowiek, któryby się udał do czarowników i do wiesz .. 
aków, aby cudzolotył idąc za nimi, postawię twarz swo­
ją rozgniewaną przeciwko niemu i wytracę go z pośrod· 
ku ludu jego. Mąt albo niewiasta, w kłórychby był 

duch aarooksięski albo wieHC%y, ~miercią umrą,; kamie· 
niem ukamienują ich, krew ich bt;:dzie na nich". 5 Mojt. 
18: 9- 14; 3 Mojt. 20: 6, 27.-Samuel był Roskim pro· 
rokiem, wiernym i posłusznym sługą. Będąc wiernym, 
musiał przestrzegał Boskich przykatań. Nie mógł więc 
miet tadnej styczności z czarownicami. To dowodzi, te 
duch wywołany nie był Samuel. Że nie był to Samuel 
dowodzi Id fakt, podany w l Sam. 15:22 - 35, gdzie 
w 26-ym wierszu, Samuel do Saula, który przestąpił 
Boskie prawo, mówi: ,,Nie wrócc;; się z tobą, gdyteś od· 
rzucił słowo Pańskie ... " , a 35 wiersz brzmi: "A jut po· 
tern więcej Samuel nie widział Saula". Nawiasem dodać 
nalety, jeśli Saul nie otrzymał odpowiedzi, pytając Je-­
howę, to i sługa Jehowy nie mógł mu nic mówić. ł(to 

więc był duch, który podawał się za Samuela? Nie był 
lo nik ł z tych, którzy przestrzegali prawa Botego, tylko 
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Jeden z tych, przed ktotymi Bóg ludzi ostrzegat, tly 
duch- demon. 5 Mojt. 18: II. Zły duch, jede• z u pa· 
dłych lnio lów, podał się za Samuela. HiStorja opiewa, 
t e Saulowi nie powiedział prawdy. Bitwa nie odbyła 
się nazajutrz, jak przepowiedział, a kilka dni później· 
Nie zginęli tet wszyscy synowie Saula, dwuch z nich 
ocalało. (Jak dziwne są argumenty ks. Jezuity Rostwo­
rowskiego wobec jasnej nauki Pisma Św. Jak ubol ewać 
tu:cba nad uderzającą nieznajomo$cią Słowa Botego 
u tych, co mienią się być mądrymi i nauczycielami. Red.). 

To samo tyczy się i innych tekstów p1zedtem cy­
towanych. Mianowicie w Obj. 6: 9, 10 czytamy: "Wi­
działem pod ołtarzem dusze pobitych dla słowa Boteg_o 
i dla świadectwa, które wydawali. Oznacza to, te Jan 
w z:acbwyceniu ducha widział, it wierni naśladowcy 

Chrystusa · b~;:d!\ zabijani. Papiestwo wymordowało mi· 
ljony ludzi zapomocą wyrafinowanych męczarni, słoSO· 
wanych przez kośc ielne t rybunały, zwane: Swiętq Jnkwi· 
qcją i przez mordy, których dopuszczali się ludzie, pod· 
burzan i przez księty i z:akonników. To prześladowanie 

wi~rnych przez papiestwo, które: jest sys temem anty­
chrysta, widział Jan w zachwyceniu ducha. Często uty· 
warny zwrotu: 10\V tej wsi jest 500 dusz (istot, osób)" 
lub .,Byłem tam, lec.z tywej duszy (istoty) nie zastałem". 
Tak i tu Jan widział dusze, istoty ludzkie, pomordowa­
ne, co jest zgodne z P1smem Św., nauczającem, t e czło­
wiek jest duszą- istot!\. 'Tekstem tym Sz. Ksiądz sam 
zbił swe twierdzenie, 2e dusza jest nie§mlertelna. 

W tekście Mat. 22: 32 ,,Jam jest Bdg Abrahama, 
i Bóg Izaaka, i Bdg Jakóba. Bóg nie jestci Bogiem 
umarłych, ale tywych". Pan Jezus nie utrzymuje, te 
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umarli tyją po śmierci. łecz dowodzi wszechmocy Botej. 
mającej się okazać w zmartwychwstaniu, o którem po~ 
ucza w 31 i 32 wierszu. Bóg nazwany jest llogiem 
czyli władcą Abrahama, Jakóba i Izaaka, przeto oni przes 
obietnicę mają zapewnione tycie. w zmartwychwstaniu, 
którego dokona Jego wszechmoc. Łukasz zapewnia nas 
VI 20:37: .A il umarli :.tnartwjdwJJanq i Mojtesl 
pokazat przy onym krzaku, gdy zowie Pana Boga Bo. 
giem Abrahamowym, Bogiem Izaakowym i Bogiem Ja .. 
kóbowym'', a Marek w 12:26, 27: .A o umarłych, U: 
będą wzbudzeni i t. d.". Jest to w harmonji z tern, co 
powiedziano: ,.albowiem jako Ojciec wzbudza umarłe 

i o.tywia, tak i Syn, które chce otywia ... w on osta .. 
tcczny dzień," Jan 5: 21; 6: 39, 40, 44. Z tego punktu 
widzenia oni tyją dla Boga w obietnicy zmartwychwsta· 
nia. Tym argumentem Pan Jezus zamknął usta Sa· 
duceuszom, nie wierzącym w zmartwychwstanie. t uk. 
20: 27 -38; Mar. 12: IS-27; Mat. 22 : 23- 32. (Błędne 

komentowanie przez księdza tak jasnych tekstów jest 
wprost niczrozumiałe. Red.). 

Powotywanie się Sz. ł(siędxa na słowa Pana do łot• 
ra na kuytu. .zaprawdę powiadam tobie dziś, będzies&.łM.U~~ 
ze mn~ w raju• wskazuje, jak słabą jest podstawa, na 
której się opiera. Nie moteri1y przypuszczać, te łotr miał 
wi~kszą un'at'f aniteli apostołowie i wyznawcy Pana, kt(). 
uy rozbiegli się w przerate.niu, a po trzech dniach m~ 
wili: . A myśniy się spodziewali, it on miał odkupić 
Izraela•, tui:. 24:21. Nie mo:temy przypuszczać, l te 
Pan łotra wywytszył prędzej nit apostołów, którym przy· 
rze.kł; >IIdę, abym wam zgotował miejsce, a gdy odejdę 
i z&:ołuję wam miejsce, przyjdę zasię i wezmę was do 
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siebie". Jan. 14 :3. Mniemamy, te łotr cośkolwiek sły­
szał o Jezusie i jego cudownej działalności, więc powie­
dział sobie: ,.To jest faktycznie ciekawy i niezwykły czło­
wiek. Kto mote wiedzieć, ery nie ma podstaw do swoich 
twierdzień?". Przeto prosił Pana. by pamiętał o nim, 
gdy pr.yjdzie Jego królestwo. Pan mu odpowiedział: 

h'-}1}'-'J .,Zapr3wdę powiadam tobie dziś, (to znaczy dzisiaj, w tym 
· d niu mej męki, kiedy zdaje się, te jestem oszust) ze 
mną będz.iesz w raju (gdy przyjdzie czas zmartwychwsta· 
nia ludzkości w czasie tysiącletniego królestwa Chrysłu· 

sowego). 
Przytoczone teksty l Mojt, 15:15; 25:8; 37:35 i Sę­

dziów 2: 10 nie daj~ najmniejszej podstawy do wiary"; te 
dusza po śmierci tyje świadoma. Zauwatmy: ,.Ale ty 
pójdziesz do ojców twoich w pokoju i pogrzebion bę-­

dziesz w starości dobrej". t Mojt. 15:15.- ,.1 wstawa· 
jąc umarł Abraham w starości dobrej, zeszły w leciech 
i syty dni i przylączon jest do domu swego". l Mojt:. 
25:8. Jest tu mowa o Abrahamie. który po śmierci po· 
chowany został w grobie jako i jego ojcowie. To zga· 
dza się z Pismem Sw., które oznajmia: "W głc;bię grobu 
zstąpię, paniewat w prochu jest spótny odpoczynek 
wszystkich". Job. 17:16. To samo mówi tekst przyto-­
czony przez Sz. Księdza: 111 zeszli się wszyscy synowie 
jego, i wszystkie córki, aby go cieszylii lecz nie dał się 
cieszy~. ale mowił: .,Zaprawdę zstąpię za synem moim 
llo grobu; i plakat go ojciec jego". l Mojt. 37:35 i Sę­
driów 2:10: "Takte gdy wszystek. on rodzaj przylączony 

jest do ojców swoich ... " . 
Nie jest prawda, jakoby apostoł Paweł poucul nas, 

te człowiek posiada duszę nieśmiertelni\, która po śmier· 
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ci :tyje świadoma siebie. Przytoczony tekst tego nie pot­
wierdza. "Zatem i ci Pragnęli, którzy zasnęli w Chry­
stusie.~~. l K.or. 15:18. Apostoł Paweł słowa te pisał do 
tych, którzy uwatali, te ze śmiercią kończy aię wszystko, 
którzy zaprzeczali zmartwychwstaniu, co rno2na łatwo do­
strZec z następującego ustępu: ,,A paniewat się o Chry­
stusie kate, it z martwych wzbudzony jest, jakot mówią 
niektórzy między wami, it zmartwychwstania nie masz? 
Bo jeślić zmartwychwstania nie masz, tedy~ i Chrystus 
nie jest wzhudzony. A jeślić Chrystus nie jest wzbu~ 
dzony, tedyć daremne kazanie nasze, daremna tet wiara 
wasza. Zatem i ci poginęli, którzy usnęli w Chrystusie.. 
Bo jeśli tylko w tym tywocie w Chrystusie nadzieję ma­
my, nad wszystkich ludzi jesteśmy najnędzniejszymi". 

l Kor. 15:12- 19.-0pieranie doktryny na podanych tek~ 
stach dowodzi zupełnego braku podstawy. Sz. Ksiądz, 
argumentując tymi tekstami, dowodzi zupełnej nieznajo­
mości Pisma Sw. i jego nauki 

Tak samo teksty Łuk. 9:28-31 i Mat. 17:1-7, 
przytoczone przez s~. l(sięd_za dla poparcia Jego teorji, 
nic gruntują jej. Na pierwsty rzut oka zdawałoby si~, 

t e tak, jednak proszę zbadać . .,1 stało się po tych mo­
wach jakoby po ośmiu dniach, te wziąwszy z sobą Piot .. 
ra i Jana i Jakóba, wstąpił na górę, aby się modlił. A gdy 
się modlił, stał się inakszy kształt oblicza jego, i szaty 
jego stały się białe i świetne. A oto dwaj mętowie roz­
mawiali z nim, ·a ci byli Mojtesz i Bijasz~ którzy paka~ 
za'wszy się w sławie, powiadali o jego śmicrcr, któ'rą miał 
podstąpić w Jeruzalemie". Czy Mojtesz i Eljasz, którzy 
się pokuali, byli tywymi? Jeśli tak i jeśli sława otac~­

J,ca ich była ich rzeczywis~ sławą, co uczynimy z tek-
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stami, które są absolutnem zaprzeczeniem tego? Na­
przykład: "A nikt nie wstąpił do nieba, tylko ten, który zstą­
pił z nieba, Syn człowieczy". Jan 3:13.- ,.Lecz teraz 
Chrystus z martwych wzbudzony jest i stał się pierwia­
stkiem (to znaczy pierwszym z umarłych) tych, którzy 
zasnęli41 • l K:or. 15:20.-.A ci wszyscy (prorocy i wstyscy 
świ-:ci Starego Testamentu) świadectwo otrzymawszy przez 
wiar~ nie dostąpili oDietnicy (błogosławieńst• o biecanych), 
przeto, te Bóg o nas (o kościele wieku Ewang.) coś lep­
szego przejrzał, aby oni (prorocy) bez nas (l(ośc1oła 

Chrystusowego, który ma po Chrystusie najpierw otrzy­
mać nagrodę) nie stali się doskonałymi". l.yd. 11 : 39, 
40.-Jak mogli to , być oni sam·i, Jeśli do nieba nikt p rzed 
Chrystusem nie wstąpił? Jak mogli zmartwychwstać; kie­
dy Chrystus jest pierwszym z umarłych? Jak mogli mieć 
sławę, je~li bez Kościoła nie mogą jej dostąpić? Takie 
rozumowanie sprzeciwia się nawet nauce Kat. Koś., któ­
ry twierdzi,. te Sw. Ojcowie do śmierci Chrystusa byli 
w otchłani, a nie w niebie i 'W sławie. 

Jest tylko jedno tłumaczenie miejsca tego zgodne 
z Pismem Św. i rozumem, a mianowicie. Było to widze­
nre nadchodzącego Królestwa. Nasz Pan, bt;dąc przemie­
niony, widziany był przez trzech apostołów. o świecony 

światłością i oblicz:em jako słońce. Moj tcs2, stojący 

w chwale po jednej stronie, reprezentuje klasę sług, któ­
rzy w czasie Tysiącletniego Królestwa Chrystusowego bę­
dą widzialnymi prz:edstawicielami nowych sprawied liwych 
rządów. Eljasz, stojący w chwale po drugiej stronie, re­
prezentuje klasę synów, Koś:ciół Chrystusowy, który 
z Chrystusem przez czas Tysiąclecia będzie królował. Żyd. 
3;5.6; Obj. 20:4, 5, 6. W widzeniU tem wypełni ły się 
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słowa Jezusa: ,.Atec wam powiadam prawdziwie, są nie­
klór:y z lycb, co lu sloją. klóny nie ukuszą śmierci, at 
oglądają Królestwo F ot... t uk. 9:27. To samo znajdu· 
jemy w 2-im liście Piotra 1:16-18. 

Co się tyczy przypowieści, przytoczonej przez Sz. 
Ksi ędza, to jut samo słowo "przypowieść" dowodzi, :!e: 
me j est to rz:cczywistość. W przypowieści o Bogaczu 
i Łazarzu Jezus przedstawił tydom, :!e: choć oni SI\ no.· 
rodem wybranym, to jedn1k Bóg, który zna serca, odrzu· 
ci icłl od łaski, której wt~dy dostąpią poganie. Przed 
wygłoszeniem tej przypowidei Jezus rzeki im: "Wy je· 
stdcie:, którzy sami siebie usprawiedliwiacie przed lud.t· 
mi, ale Bóg zna serca wa!:ze; bo co jest u ludzi v.•yn io· 
slego, otm~ydliwością jest przed Bogiem". Łuk . 16: 15. 
Bogacz reprezl!ntujt naród tydowski, ł~azarz-wszystkic:h 

pog,m. M~ki bogacza wyobratają prześladowanie i c:ier· 
9ienie :!ydów po odrzuceniu ich oll łaski Bozej •). Z wywo­
dzenia tego wynika, te dowodzenia Sz. Ksi~dza, it po śmierci 
dusza nie~micnelna tyje świadoma siebie, nie mają zasadni· 
c.zego gruntu, gdyt Słowo Bote a m kategorycznie przeczy. 

Ks. ]t.::uita.-Uwatam, te udowodniłem w trze:ctej 
c".ęki mojej tezy, te dusza po oddzieleniu sic; od ciała 
t.yj~. Obecnie udowodniam, te tycie duszy bądi w s zczęś­
ciu bqdt w nie szczę ściu jest wieczne:, czyli te się nigdy 
nie skoi1czy. Udowodniam to slowami Pana Jezusa w Mo.t. 
25:41, 46: .ldtcie przek l~c:i w ogiel1 wieczny" oraz 11pój· 
dą ci na męki wieczne". Ze $łów tych wypływa, :!e jest 
m«:ka wieczna. Zeby nie: brać w sensie przenośnym sło· 
wa "wieczne", Pao Jezus dodaje na innem miejscu, u Sw . 

• co Piimoz:~.tc!~!~!n~i:kfe~~y~r~l .~.,;~~:.~c~l~~~!!~rt~f;,i: 
w lenia prosimy adrew .w-1ł S. B. P. S. Slm:ynka G~J . Warna w •• 



Marka 9:43-48: .,Robak ich nie umiera, • ogień ich nie 
gaśnie". Podobnic u Mateusza 3:12 i Łukasza 3:17 na· 
z.ywa to o gniem nie ugaszonym. Tak samo w Obj. 14:11 
jest powiedziane, te dym m4;ki ich wstępować będzie na 
wieki wieków. Takat myśl jest wyratona w 2Tes. 1 : 9 
i u Mat. 13:42, 50, gdzie napisano; "l wrzucą je w piec 
ognisty, tam b~dzie płacz i zgrzytanie zębów". A wi(!C 
jasno jest w Piśmie Św. pokazane i pruzemnie udo­
wodnione: I) te dusza jest odrębna od ciała, 2) te du· 
sza od ci ała sic; oddziela, 3) te dusza oddzielona od ciała 
nie popada w stan nieświadomGści, a tyje świadomie 
i 4) te tyje \\'iecznie w nagrodzie lub w mękach. 

Badacs.-Nie zgadzamy się na to twierdzenie. Przed­
tem udowodn iliśmy, przez rozbiór podanycH nam tekstów, 
ze Sz. K;siądz nie ma racji. Wykazaliśmy, l) te dusza 
czyli ludzka istota jest śmiertelna, 2) te dusza nłe cierpi, 
gdy umrze, 3) te po śmierci jest nieświadoma, 4) t e 
w przyszłości zmartwychwstanie. Dalsze dowodzenie j~s t 

zbyteczne. · Jednak aby wykazać, jak mytne jest twierdze· 
nie Sz. Księdza, wyjaśnimy utyte przez Niego teksty. 

Przypowieść o owcach i kozłach Mat. 25: 31-46, 
z której są wyjęte słowa "pójdą w ogień wieczny• , jak 
kaida przypowieSć, jest obrazowaniem pewnej myśli 

i odnosi się do wieku Tysiąclecia, jak podaje wiersz 31 i 32. 
"Gdy prayjds:t"e Syn c~/owz·eczy w clrwa/1 sroojej" i wszyscy 
święci aniolowir:: z nim, tedy usiądzie na stolicy chwały 
swojej ... A postawi owce zaiste po prawicy swojej, a kozły 
po lewicy ... " Widzimy w przypowieści tej Pan posługuje 

się symbolami: owce, kozły, ogień wieczny. Na początku 
Tysiąclecia po czaSie wielkiego ucisku lud, który pozo· 
stanie przy tyciu będzie .zgromadzony przed Chrystusa 
czyli prowad.zooy przez widzialnych reprezentantów Jea:o, .. 



sprawujących rządy na ziemi. Także umarli wszystkich 
ąarodów będ.ą wezwani Przed stolic.; Chrystusow~ na s,d 
czyli w celu złotenia w ciągu Tysi,clc:cia dowgdów po­
słuszeństwa względem Boskiello prawa: ,. Będziesz miło­

wał Pana: Boga Twe(lo, z.e wszystkiego serc.a twego 
i wszystkiej duszy twojej i ze wszystkiej myśli twojej, 
a blitniego twego jako samego siebie" . Bóg obdarzy 
ludzkość wietkiemi łaskami. któ1e katdemu człowiekowi 

dozwolą przy dobrych ch~ciach otrzymać t ywot wieczny. 
Nie wszyscy jednak przestrzega~ b~dą Boskiego prawa 
miłości. Klasą ,.owiec11 nazwani są ci, któn:y je wy­
pełnią, którzy rozwiną w sobie piękny przymiot miłości. 
Klu~ ,.kozłów standwić będą ci, którzy okU~ brak tego 
przymiotu przel: prl:estępowanie Boskiego prawa. Owce 
otrzymają zapowied%ianą nagrodę, kozły karę. Jeśli pod 
słowem "owce'ł Pan nasz ukrył sprawiedliwych, a pod 
słowem .. kozły" złych ludzi, to i pod słowami ,.ogień 

wiecznt' je·st coś ukryte. Pytamy, czy ogień konserwuje? 
Musimy odpowiedzieć: .,Nieu. Og:ień niszczy i potera. 
Poniewat w przypowieści jest napiune, te kozły mają 

iść w ogień wieczny, przygotowany dla djabła i aniołów 

je~:o, przeto nalety się spytać, uy Bóg. będzie djabła 
wiecznie tywił? Pismo Sw. mówi, te Bóg go zniszczy 
zupełnie: "aby przez śmierć (swoją J ezus) zniszczył 
(w przyszłości) tego, który miał władzę śmierci to jest 
djabła". Zyd. 2, 14. Jeteli djabeł ma być •nistczony, 
to ogień dla niego przygotowany przedstawia zniszcze· 
nie.' Kozły, tli ludl:ie. mają iść w ogień przezn,aczony 
dla djabła, oznacza, to oni razem z nim będą zniszczeni, 
te tli nie pozostawią śladu. Poniewat skutek kary będzie 
wieczny, bo zło minie na wieki, przeto napisan o ,.wieczny 
D&:ień~'. Jest to W ZiOdzie Z Pismtm Św., które oświadcza, 
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t e Bóg ,.wszystkich niepobotnych wytraci". Ps. 145 : 20, 
te .,kara za ' rzech jest łmierć" Rzym. 6 : 23, te ,.dusza, 
która ilztszy, to umrze". Ezech. 18:4. Z powytszego juno 
widzimy, co czeka niepoprawnych i czego Pan nas chciał 
nauczyf. R.ozbierzemy jednak l inne teksty nam podane, 
by ponownie wykauć błędne zapatrywania Sz. Księdza. 

Słowa . i pójdą ci na męki wieczne• cytowane są 
% tejte przypowieści z 46 wiersza. Wyraz .męki• prze~ 
tłumaczono z greckiego słowa .kolasin•. Wyraz. ten nic 
oznacza mąk. Oznacza on 1) odcięcie gałęzi od drzewa, 
2) wstnymanie. tli będ~ wstrzymani, odcięci od tycia 
przez wtórą śmier~ . Wyraz .męki• w języku greckim 
brzmi .basinos•, Sz. Ksiądz po grecku rozumie, zatem 
winien wiedzieć, te t en wyru błędnie przetłumaczono 

i nie posiłkować si~ nim. 
K•. ;,.u(/a - Pan się myli. Jest dobtze pizetłu· 

maczany. 
Badau. - Sz. Ksiądz b~;dzie łaskaw zobaczyć wory· 

ginale, :te wyraz ,,kolasin" nie oznac:.:a ,.męki". 
K $. Juuitg. - Ma Pan rację, ale oznacza wieczne 

katanie. 
Badac...- Tak, ale nie w znaa:eniu wiecznego ci er· 

pienia, a wiecznego odcięcia od tycia. Autor •• E:mphatic 
Dia&lott" (grecki i angielski tekst Nowego Testamentu) 
przetłumaczywuy wyraz "kolasin" u Mat. 25 i 46 na 
.oJ,i(Cilłl. w dopiskach uzupełnia: 

uu~c~:~!'r~:. ~b;':~~~!i~hm;lr'~jr!'::":!!::"L0j. ~~~7. 
~f~:~c; N~f~p~~~O:d~ ~~~r;;~uz:~:;J;.!,ę .. ~~~~o o~n~: 
l) oddęd~. 2) ()Owałrtyaunle, 8) kłtalt. Odełęcie kOK~ od 
iJd~, wylącze111e z, •poJeneńłiiU, jes~ qwdane jako hu .• 



W .!.mpbatlc biatott• zotbło uty\e ple:rwne zn• n cn\c, 

ro"!;:!~~~o~:: bę;;c;;;:~~ :~;.s~~~ł::!l~w~~-~J:.~ 

To tłumaczenie zgadza się ze słowami 41 wierna: 
"Odstąpcie odemnie prz:eklęci (przedtem odkupieni od 
przekleństwa i śmierci Adama przez Chrystusa, lecz ter~;z 

przez Niego odrzuceni jako niegodni .tywota, lecz za słu· 

gujący na wtórą śmiert) w ogień wieczny (na wieczne 
zniszczenie), zgotowany djabłu i aniołom jegou. Jest to 
ostateczny wyrok na niepoprawnych, który zapadnie przy 
końcu Tysiąclecia. 

Właściwy sens rozebranej przypowieści popiera ten 
tekst Ew. Morka 9: 43-48, przytoczony prztt Sz. Księ· 
dza, gdzie napisano: "robak ich nie umiera, a ogień n ie 
gaśnie". Słowa te mają znaczenie symboliczne. Cytujemy 
cały ustęp. "A jetliby cię gorszyła ręka tw,oja, odetnij 
ill, bo lepiej jest tobie chromym wnijśt do tywota, ni· 
teli dwie ręce mając iśt: do piekła w on ogień nieuga· 
szony. Odzie robak ich nic umiera, a ogień nie raśaie. 
A jeśliby cię noga twoja gornyła, odetnij ją, Iw lepiej 
tobie chromym wnijść do tywota, niteli dwie nogi ma· 
j,c, być wrzuconym do piekła w ogień oieugasz.ony. 
Gdzie robak ich nie umiera, a ogień nie gaśnie. A jetli· 
by ci ę oko twoje gorszyło, wyłup je; bo lepiej tobie 
jednookim wnijść do Królestwa Botego, niteli dwoje 
oczu mając, wrzuconym być do ognia. piekielnego. Odzie 
robak ich nie umiera, a ogień nie gaśni e. Albowiem kat· 
dy człowiek ogniem osolony będzie i katda ofiara solą 
osolona będzie". Biorąc słowa te literalnie, ro:rumieliby.ś· 

my, te Pan Jezus kazał nam Odcinać sobie nogi i ręce 
i wyłupywał: oczy. Poniewat wszyscy; ludzie grzeszą, 

w takim razie do Królestwa Botego mogłyby wej ś~ tylko 
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kłleki. Czy m.,tna choć na chwil~ prrypuszcza~. t e Paa 
Jezus w tym sensie nauczał? Cq- kto z Ju d.si odcina ~ 
bie. r~ce, nogi lub wyłupuje oczy? Zdrowy rozs, dt k llie 
pozwala tego czynić. Puypuśćmy atoli dlo iluslrocji, te 
kłoś. bt::dttc złodziejem, chciał uratować się przed przy­
nią karą i odciął sobie rękę. To Jednak nielprzyc:zynilo 
się do jego poprawy. Po pewnym c:nsie wrócił znów 
do swego nałogu. Wtedy kazał sobie odci~ć drug~ rękę, 
chcĄc w ten sposób ratować siebie. Nie maj~c ra.,k, które 
go wiodły do piekła, powinien być doskonały. Oto ujrzał 
piękne brytanty i złodziejska pokusa tak ao opanowała, 

te gdyby nie kalectwo, w tej chwili popełniłby k.radziet, 
Widzimy, te człowiek: nie pozbędz.ie się arz.echu przez 
odcięcie r•k i nói i wytu pienie oczu. Orzech powstaje 
w ludzkim umyśle i pozbyć się go motoa jedynie pruz 
silne postanowienie i pracę nad sobą puy pomocy łaski 
Botej. W symbolach Pan przedstawia, te jeśliby ktoś 
ulegał nałogowi kradziety, obmowy, pijatlstwa, t<bier~ 
stwa. oszustwa lub innemu, który byłby dla nieiO tak 
drogi, jak ręka. DOia lub oko, to jednak potyteczniej d la 
niego j tst pozbyt się go, nit utracić tycie na zawsze 
we wtórej śmierci. 

Słowo "piekło" w wiernoach 43, 45 l 47 pr<elłuma· 
czone jest • greckiego . Gtlunna•. Zydzi, do których Pan 
Jezus przemawiał, rozumieli znaczenie tego wyrazu. Była 
to dolina położona za Jeruntem, miejsce, gdzie wyrzu­
cano z miasta śmiecie, nieczystości i wszelk~ padlinę. 

Wyrzucano tam takte ciała wielkich przest~pców na wy· 
nienie wza:ardy. Ws:tystko wyrzucane palono, dodając 
dla podsycenia. siarki do ognia. O~eń ten ciągle płonął, 
bo stałe dorzucanie odpadków podtrzymywało proces 
palenia. Dlatego Pan Jezus rzekł .. ad :zie oflieó nie gaś· 

38 



nie". Zdarzało się, te wyrzucana padlln:a nie wpadała na 
dół do ognia, a uwisała na brzegu wystająceł ska,ły. 

Wystawiona na działanie słońca i po wietrza, ulegala ze­
psuciu i w rotkładaj~cem sic; ciele wytwarzały sic; robaki, 
które toczĄc niszczyły do szczętu jak ogiefl. Dlatego Pan 
Jezus utył je u ilustracj ę mówiąc, te 11robak ich nie 
umiera". - .,Albowiem ka:tdy człowiek ogniem osotony 
będzie (ogniem doświadczenia naprawiony)". 

O tym właśnie ogniu nieugaszonym jest mowa 
w tekstach Mat. 3: 12, i tuk. 3: 17, które S%. Ksiądz 
przytoczył. Te plewy, które miały być spalone ogniem, 
reprezentują naród tydowski, który Jezusa nie prz.yj~ ł. 

Zydzi jako naród zostali znis:tczeni ogniem religijnych 
i politycznych sporów, zosłrlli rozbici, rozproszeni. Znisz­
czenie przedstawione jest w symbolu ognia. To samo 
wyratone jest w przytoczonych przez: Sz. Księdza teks· 
łach 2 Tessal. l : 9 i O::>j . 14 : 11. W o.statnim jest wy­
raźnie wskazany symbol. .,A dym męki ich wstępuje na 
wieki wieków i nie maja, odpoczynku we dnie i w nocy, 
którzy się kłJniają bestji i obrazowi jej i jeśli kto bierz~ 
piętno imienia jej". Jeteli óeslja i oóra:I~ jej są symbo· 
lam i, to m(ki, dym. ogiui i siarka takt.e są symbolami •'). 

Co zaś do słów wypowiedzianych przez Pana, a za­
pisanych u Mat. 13:42, 50 .,i wrzucą je w piec ognisty, 
a tam bęUzie płacz i zgrzytanie z~bów", uwatamy, te 
nie jest to liter<dny piec., w którym djabeł będzie ludz; · 
smatył. Odnosi si~ to do ucisku, jaki przychodzi na świat 
wskutek samolubstwa ludzkiego, które doprowadzi do 
zniszczenia cywilizacji i porządków społecznych, przy-



czyniając wiele kłopotu i zadaj(\c wieJe cierpień. Nie 
wyobrażam sobie. jak ktoś mo:tc w piekle zębami zgrzy· 
tat, juc.Ji ogień w niem ma być więksly nit jakikolwiek 
ziemski. Jakim sposobem ciało nie spaliłoby su;? Jak 
będzie zgrzytać zębami ten, który je zostawił w grobie? 
Śmieszny sposób my!le11ia. Gdzie jest w nim logika, ce· 
chująca wszelkie prawidłowe rozumowanie? Wogóle cała 
n:mk tl o piekle, S!TtO\c, s iarce i djable z widłami jest 
śm i eszna i beu ensow:1a. B~g jest Bogiem milo:łci. My 
jesteśmy Judt mi, jesteśmy tli i niedoskonałi. A kto z nas 
wsadziłby najlu rdziej nieposłuszne dzi ecię do kotła ze 
smołą i kazał miesza ~ nie rok, nie dwa a miljony lat, 
bez końca? Jeżeliby nawet znalazł się ktoś tak~ człowiek 

bez serca i bez rozumu, czy władze policyjne i sądowe 
dozwoliłyby no to? Jeś li więc my, i\i i nicdoskooali, nie 
dozwolilibyśmy tego. jak:te Bóg, pełen doskonałości, 

mógłby to uc:lynić? On, o .Którym napisano: . Albowiem 
tak 8 6g umiłował św iat , :te Syna swego jednorodzonego 
dał, aby ka2dy, kto wer'l wierzy, nic zgin ął, ale miał 

tywot wieczny". J<in 3: l6. Jak pogodzi~ naukę o piekle 
z nauką Pana Jezusa o mi~ości do nieprzyjaciół, w któ· 
rej kate nam wzorować się nu Ojcu Swym? " Aleć ja 
\"Jam powiadam: Miłujcie nieprzyjac:ioły wasze; błogo· 

sławcie tym, którzy was przeklinają; dobrze: czyńcie ty m, 
któ rzy was m<~i<\ w nicnawiści i módlcie się za tymi. 
któr:~.y wam z:o.it wyrządzają i prz eśladują was. Abyście 
byli synami Ojca waszego. ktńry jest w niebiesiech; bo 
On to czyni, te słońce Jego wschodzi na złe i na dobre 
i deszcz spuszcza na s prawiedliwe i na niesprawiedliwe. 
Albowiem jeśli miłujecie te, kłór1y was miłują. jakąt za. 
płatę macie? Azat i celnicy tego nie czynią? A· jeślibyście 
tylko braci swych pozdrawiali, cót osobliwego czynicie? 

<O 



Aut l celnicy tok nic czynią? Bądtcict wy tedy dosko­
nałymi, jako i Ojdec wasz, który jest w niebiesiech, do­
skonały jest". Mat. 5 : 44-48. 

Ks. }•zuila. - My nie wierzymy w takie piekło 

i nie głosimy o niem. 
Badac:s. - Jakto nie? Mało jest o niem ksiqtek, 

obrazów i nauk?*) 
Ks. juui/a. - To tylko dla prostaków głosi się 

takie rzeczy, by się bali, bo oni inaczej nie zrozumiej'\. 
Ale dla Judzi inteligentnych takich rzeczy nie mówi się. 

Badac#, - Co to znaczy dla prostaków? To im 
wolno głupstwa prawić i oszukiwać ich, oczerniając Boski 
charakter? Znam broszurę wydan~ w Warszawie przez 
Ks. Z. Skarzyńskiego p. l .Czy człowiek m,dry mote 
wierzyć w piekło?·• Napisana jest dla inteligencji. 

Ks. ju,uiJa.-To nie jest nauka Kościoła. K.ościół 

tego nie potwierdził. 
Badac.,-Jakto nie? Potwierdzona jest przez: władze 

kościelne za N2 1588. Nawet w 1921 r. wydanajest nowo. bro­
szura o piekle przez ks. L Jasińskiego z aprobał4 bis kupa. 

Ks. fuuita.-Potwierdzenie biskupa nie dowodzi, 
te treść jest prawd~. Mieliśmy biskupów heretyków. 
Papict tego nic podpisał. Wiarogodną jest tylko bro· 
szura potwierdzona przez papiet.a lub Sobór Powuechny""). 

Badau.-No. no. Nie -wiedziałem o tem. 
K$. ]tzuUa.-Tak. Kościół katolicki nauua, te 

~nę pr~:eczyt&ł . Pneratllwe echo Trcb{JOstate.:znej•, 

~:~~~u,~~P!;~!n~p!Ś~~~~~:n~u~:.P'r:::Or!r~~. ~~lottJ~m~~) tS:';: 
dane u nzwolcnltm ercybld:upa poznaflsklego. R,ed. 

••) Sluchajdt C&ytthtlcy, )ak nu poacu ks.Juttlta.. Zadna 
kst,tka wydana pr&ez kafęd.za 1 opatrzona podpi.ltm b lituta niejtst 
::.:·e.:~~rof~:~t muli być podpltana prlet papłeb tb Sobór .. 



W4•ysc~ ludzie mag, byt zbawieni, z:ate.ty to od ic.b 
s umienia. 

Badac~.-Jak to mat e byt Sz. 1(sięte1 Przecie± 
Kościół Rzymski nauua, te "poza kościołem katotlekim 
niema zbawieni~". Nabyłem bro~zurkę pod tym tytułem, 

wydaną przez ks. Ignacego K,łopotowskiego w 1922 r., 
w której on " sposób chytry i bezwtględny dowodti 

1 prawdziwości tezy, stanowiącej tytuł. 

Ks. ]nuita.-Papiet tego nie podpisał. Wiarogodną 
jest tylko b roszura podpisana przez Papieia. I<ościół 

naucza, t e i poganie•), którzy nie znają Chrystusa, bE:· 
dą zbawieni, jeteli według s wego sumienia postępowali. 
Oni nie s~ odpowiedzialni za to, czeiO nie wiedz~. 

Badaca.- Jeteli ludz1e nie są odpowiedzialni za 
s woje występki dla nieświadomości i dla tej oieświado· 
mości mogą byt zbawieni, więc pocót idziecie do nich, 
by im głosić o Chrys tusie? Wyrządzacie im wielką krzyw~ 

d<;. Jeśli nie przyjmują Jezusa, s-. potępieni. a jeślibyś~ 
de do nich nie szli, nie wiedząc o Nim, byliby zbawien i. 

Ił) Sybbus-wyllczenle podstawow,rd1 błędów naszych na· 
;!d;J~tę~l~~;!t,."' xe,;,~r kHir.ach t innych ptama.:h papl dl Piwa IX·-

~t:Jklę.ty, który powl~: Nal~ty przynajmni~J miet nadzieJe. 
t:e d wuyJcy otr:r.ym•J:a z.bawl en!e wh:~zne, którzy się nie zn ajduj\ 
n• lonie pr.nrrddwego ~ołciol• JeZI!SI Cbrystuu~. 

Mówil to papld, a więc mbł na myUI lr.ołc.16ł nym,to 
kłto11ckl. K's R:oahvorowsld natomiaat olwiłd~tył, t e wedłu~ ntoukl 

:~:~~f~!1.rz~~~ku~K:Jłu~ol;u!a~!~~~le:,;;~~yps:;.ę;:;:l~.~5;~ ~~~'!! 
odpowtedz.alal u to aeeo nic wiedz.. Jak pocodzlt ośwlłdcze· 
nic kslędu jezuity z encyk!.ill:4, 1 potęple niem podobneJ myłll l wy~ 
lcłęciern Zł ni\? 

Prtct swe ołwt~cr:enle b. Ro~tworowakl slan\ł na ~:run. 

ct~t hcr:J(n~~~je~~n~l~~c!~'a:7'w~~:~~~{ó~~~w::' t!i.~::A~Y ~~~~Jola 
.2 



~$. ]l•ut"la.-Apo!toł Pawełkatt Q:losić o Chrystu,.ie. 
Badau.-Leez apostoł nie mówi, te nieświadomość 

mote kogo zbawit. Cztmu nas tu zwołaliście, aemu 
nas przekonywacie, jeśli my będziemy zbawieni poza koś­
ciołem katolickim? 

Ks. jezuila,-]euli Pan la" 111ier•y, ja" mówi, 
to PtJn bcd•U .!Hrwi'tmy. 

Badaeo.- Tak? Dziękuję u komplement. Więc 
czemu nas prześladujecie? Czemu na nas podmawiacie 
ludzi? Czemu nas oczerniacie prud władzami? Czemu 
nas nazywacie bolszewikami? Czy to nie wstyd dla was? 

Ks. ]ełllila.-Tak, ja mam duto dowodów na to, 
te jesteście bolszewicy i utyję je w razie potrzeby. 

Badaa.-Tak? To dobrze. Jednego doktora te· 
ologji za to głupstwo jut poci,gnętiśmy do odpowiadzial­
ności sądowej. A teraz chciałbym jeszcze wrócit do te­
matu. Co będzie z dzieCmi, które umieraj~ bez chrztu? 

K$. J~ut'la.-?..adne dziecko nie idrie na karę wiecz­
""· Dziecko ochrzczone jdzie do nieba, dziecko nic­
ochrzczone idzie do otchłani, gdzie tet będzie zbawione. 

Badacz.- Tak? A co Bóg b~dzie z dziećmi w nie­
bie czynił? Przcciet one nic nie rozumieją 1lbo nie wiele. 
Czy Bóg dla nich tam niańki mieć będzie? 

Ks. }tsu,·Ja.-Dusza dziecka pójdzie do nieba. 
Badac..-Sz. Ksi~:te. Je:teli człowiek posiada du· 

nę, to kiedy ją ołtzymuje od Boga: po urodzeniu czy 
przy urodzeniu? 

Ks. ]esuila.-Przy urodzeniu. 
Bada ..... - To znacz.y, te katdĄ duszę Bó~ atwarza 

osobno? 
Ks. ]tzuila.-Tak. Dusza wychodzi z r, ki Botej 

i ma grzech pierworodny, C1yU te Bóg duszę stwarza. 
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Badaa.-To twierdzenie jest bardto mylne. Jeśli 
Bóg stwarza katdą duszą osobno i stwarza ją w grzechu 
pierworodnym, to znaczy się, te Bóg byłby twórcą istot 
grzesznych, niedoskonałych, a wtedy Bóg nie mógłby ich 
karat, bo je stworzył złemi. Wtedy uzasadnione byłoby 
bezsensowne przysłowie: ,.Jakiegoł mię Panie Bote stwo­
rzył, ta'Kiego i masz11

• Jak błędne jest mniemanie, :te Bóg 
daje ca:łowiekowi jakąś nieśmiertelną duszt:, motemy wy­
wnioskowat z przykładu podanego nitej. Ktoś nazwi­
skiem Kamiilski, będąc wielkim grzesznikiem, umiera. 
Ciało jego składają do ziemi, a dusza s taje pr:.ed sądem. 
W oskarteniu jej przed Bogiem djabeł wyłuszcza złe uczyn­
ki, radując się, te wkrótce dostanie si~ w jego moc. Du­
eza, broniąc się, mówi: 111dt precz. głupi djable, ja nie 
jestem Kamiński".-"Jakto, rzecze djabe:ł, tyś przecie du· 
ua jego".-.,Cót z tego", dusza odpowiada. 11lza1i od· 
powiada ślUsarz, jeteli kOwal zawinił? Grzeszył Kamiń­
ski, a ja nie jestem Kamiński, ja jestem tylko dusza jt· 
go. Siedziałem w nim, a teraz raduję się, te wydosta· 
łam się z niego. Djabeł oniemiał. ,,Więc Kamińskiego 

niema?l" pomyślał rozczarowany.-Oto jasne przedstawie· 
nie nauki kościoła. J eteti człowiek-Kamiński-składa 
się z ciała i duszy, to znaczy, te ani ciało ani dus-za zo­
sobna nie jest Kamińskim-człowiekiem. Jeteli w śmier· 
ci człowiek ro zdziela sit na dwie czę.ści, ciało, które idzie 
do prochu nie jest Kamińskim tylko ciałem jego, i du­
szę, która tet nie jest Kamińskim tylko duszą jego, prze· 
to śmierć zniszczy ła Kamińskiego. On jut nic egzystuje. 
Odpowiadać za swe c1.yny nie mote . 

Pismo św. twierdzi, te wszystkie sprawy Bote s~ 
doskonale. 5. Mojt. 32, 4. Jeteti sprawy Bote są dosko­
nałe, to Bóg nie mote stwllrzać istot niedoskonałych, 

(( 



obarczonych grzechem pierworodnym. numaczenie Sz. 
K.siędza jest bezpodstawne. Plsrno Św. daje nam naukę 
jasn4 i prostą. Pierwszy człowiek, nazwany duSZĄ tyjąCł\, 
otrzymał pnywilej rozmnatania dusz ludzkich. Z chwilą 
popetnienil grzechu zapadł zapowiedziany nań wyrok: 
.,śmiercią umierając untr:zesz". Adam dał tycie dzieciom 
swoim będąc pod wyrokiem jmierci. Grzech pierworodny 
przechodzi dziedzicznie z rodziców na dzieci. Dlatego 
Paweł mOwi: ,.Jako przez jednego człowieka grzech 
wszedł na świat, a przez grze ch śmierć (a nie tywot 
wieczny w piekle. Przyp. Red.)" Rzym. 5 : 12. - 11Aibo· 
w~em .jako przez upadek jednego wiele ich pomarło". 
Rzym. 5: 15. J eteli grzech przejmujemy dziedzicznie c:r:yli 
skłor~ność do grzechu odziedziczamy, to zoaczy, te Bóg 
nie stwaru katdej duszy osobno i nie wkłada h\ w cia4 

ło, lecz stworzył czlowieka4duszę i dal tej duszy moc 
rozmnatania innych dusz. Jak chorzy rodzice zostawiają 
s wym dzieciom w spadku pewne niedomagania, tak 
p ierwsi nasi rodtice zostawili nam w spuścitnie grzecb 
i śmierć. Człowiek rodzi się w ~zechu mimo swej woli. 
Dlatea-o Paweł mówi: "Bo stworzenie marności (grzecho· 
wi i śmierci) jest poddarte nie dobrowolnie, ale dla tego, 
który je poddał". Rzym. 8: 20. Bóg je poddał do czasu. 
Tak jak w Adamie be% nuzej wiedzy do czasu zosta· 
liśmy poddani grzechowi, tak. bez naszej wiedzy Bóg 
przygotował Syna Swego, by nas wyrwał z tego złego. 
Jezus, Syn Boty, stal się człowiekiem i umarł za nas. 
Od śmierci Jezusa Chrystusa wybierany• jest Kościół Jego, 
Kościół Chrystusowy, który będzie przez. Boga utyły ja· 
ko narzędzie do naprawienia świata w czasie Tysiąclecia. 
Za swe trudy i starania, za prześladowanie, jakie znosił 
od fałszywych chrześcijan, Kościół oh~yma w zmarlwych· 

~ 



wstaniu naturfi ducho~~. nidmłertetną. Czu, w którym ty­
jemy, jest końcem obe:cąego świata t. zn. obecnego ustroju 
społecznego. Nowy fOUądek rzeczy-Królestwo Bote­
nastaje. Stary świat chYli sit; ku upadkowi. Wkrótce Chry· 
stus niewidzialny w wJelkiej mocy Swej obejmie panowanie. 
Najsampierw żyjący oa ziemi poznają sprawiedliwe rządy 
Jego. Potem przyjdzie czas powstania z grobów zmarłej ludz .. 
kości, Tysiąc lat Chr}1słus sprawować b~dzie rządy"" _przy­
prowadzając świat do doskonałości. Łaska i błogosławień· 
stwo spłyną, na wszystkich bez różnicy, t wyjątkiem tych 
którzy będą niepopravni i łaski tej nie przyjmą, bo Cłuy· 
stus za wszystkich umlut. Czas ten b~dzie sądem dla świata. 
Sądem, lecz nie wyrttkiem a restytucją, przywróceniem 
wszystkich r1eczy do pierwotnego ich stanu, do doskona­
łości. W odpowie dnieli- warunkach katdy będzie miał sposo­
bność wyzbyć się z!ellO i stać się godnym, by wejść do 
Królestwa Botego na fiemJ. Grzech i następstwa jeio, cier~ 
pienia i śmierć, będą cennym doświadczeniem dla ludzko· 
ści. Otworzy się dla nieJ nowy widnokr~g: miłość bli1niego 
stanie się pobudki\ wSZYStkich jej czynów, bo znając zło 
i skutki jego, unikać go będzie na wieki. Wtedy będą tylko 
dobrzy i dobro na zienli. Szatan, jego pomocnicy i wszyscy 
naśladowcy jego będq ukarani śmiercią wtórą na zawsze. 

K3. jezuita.-\\rszystkie teksty sa. tak arbitralnie 
(samowolnie Red.) pr~ez Panów tłómaczone, że taden • 
teolog tych dowodów nie uzna. Wid:z;icie jak wielu nas 
jest, a wy, których jest tak mało, spieracie si~. Czy to 
motliwe, byście mieli rację, a wszyscy inni byli w błędzie? 

Badac:~.-Tak jtSł. Jak przy pierwszem prżyjściu 
naszego Pana cały tydo~ski i pogański świat Go nie 
poznał, tak i dziś to się powtarza. K.apłani tyd owscy 
Go na śmie'ć wyda1i. Tylko jednostki z prostaków, .. 



' z ludu poznały l przyjęły Oo. Bo Pan )alt o~leeoł, t• 
przyjdzie, przyszedł, lecz świat nie poznał czasu puyjścia 

Jego. l wy, uczeni księta, nie wiecie tego. Jesteście 

w błędzie l prawdy nie znacie, a tych. co ją znaj~. prze· 
śladujecie, jak ongiś tydzi to czynili. Sami jesteście 

zwiedzleni i ionych zwodzicie. 
Ks. ]r:uita- wstaja.c od stołu. Nie mamy więcej 

czasu. Radzę wszystk ie postulaty sPisat i dat je do roz­
strzygnięcia d wum fakultetom teologicznym, warszawskie­
mu i krakowskiemu. 

Bada".-Sz. Ksi( t e. Byliśmy wezwalfi tutaj. .!e­
chałem całą noc; oderwałem się od pracy. Mieliśmy rozpa· 
trzeć tak wiele spornych punktów. Jednegaśmy jeszcze 
nie wyczerpali i mamy kończyć? Dyskutowaliśmy raptern 
21/ , godziny. Co do oddania sprawy teologom, to wie· · 
my, co nam powiedz... Oni są mądrzy mądro.kią tego 
świata, ltC% mądrości Botej im brak. Nie mamy do nich 
zaufania. Choć jednym tekstem powinniście nam udowodnić 
nieśmiertelno.śt duszy i obalić nasze twierdzenia oparte na 
Piśmie S w. Apostoł Jllkćb mówi 4: 14 u Którzy nie wiecle 
co jutro będzie; bo cót jest tywot wasz? Para IStlislt. }'sł; 
która się na maly en s pokazuje, Q: poJem nis:~uejt. 

Ks }t#uila.-Panowie mię nie przekonali. Praw di!l , 
w Piśmie Sw. niema wzmianki o tem, jtdnak ludzie to 
ustanowili i uwatają ta wiarygodne. 

Bada<z.-Nigdyśmy lak dobrze nie mylleli o sobie, 
byśmy zdolni byli J<siędZ> przekonać. latujemy tylko, 
t e tak krótko toczyliśmy spór, spodziewaliśmy się pro· 
wadzić go dłu!ej. 

Ks. ]'zuUa i lowarays:Je.-Nił. mamy czasu. Do 
wiclz.enia Panom. 

Badac~,.-Do widzenia, do widzenia. 
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